
W  20 r s s z n i c ę  « y z m S m i a  S z s z s c t a a
Uroczysta akademia z uimlm dostojnych gości

WCZORAJ o godz. 18 salę Państwowej Filharmonii Szezé-

d/.ież, a m iędzyszkolny chór 
chłopięcy zorganizował zaimpro 
w izowany koncert. Radzieckim 
gościom towarzyszyli sekretarz 
K W  PZPR Henryk Huber, do­
wódca Pomorskiego Okręgu 
W ojskowego gen. Józef K A ­
M IŃ SKI i dowódca Garnizonu 
Szczecińskiego gen. ANTOŚ.

Radzieccy goście
w Gozdowicach i Siekierkach

cińskiej szczelnie wypełnili przedstawiciele społeczeństwa na-i 
szego miasta i Ziemi Szczecińskiej przybyli na uroczystą aka­
demię, zorganizowaną dla uczczenia X X  rocznicy wyzwolenia 
Szczecina. Przyszli starsi, którzy pamiętają rok 1945 i ogrom 
zniszczeń wojennych, przyszli również młodzi, którzy tu się' 
już urodzili, tu zdobyli wykształcenie i tu podejmują pracę, ale 
dla których pierwsze trudne łata gospodarowania na Ziemi! 
Szczecińskiej są już historią. Dla jednych i drugich jednak ol-: 
brzymi napis, widniejący nad prezydium: „BYLIŚMY, JESTIłS* 
MY, BĘDZIEMY" jest treścią dnia codziennego, jest treścią 
myśli i pracy. Na akademię przybyli także zaproszeni Soicłł* 
oraz gospodarze województwa i miasta.

Orkiestra gra Hymn Narodo­
wy.

W  prezydium akademii zasia­
dają: członek Biura Polityczne­
go, przewodniczący Kom isji Pla 
ńowania przy Radzie M in istrów  
t ir  S. JĘDRYCHOWSKl, amba­
sador ZSRR w  Polsce — A. ARl 
STÓW, generał arm ii — P. BA­
TÓW , I sekretarz K W  PZPR — 
A. WALASZEK, przewodniczący 
Prez. W RN — M. ŁEMPICKI, 
w icem inister O brony Narodo­
wej, gen. dyw. W. JARUZEL­
SKI, I sekretarz K W  PZPR w 
Koszalinie — A. KUŁIGÓWSKI, 
członek kierow nictwa KO SED 
w Rostocku — H. SCHULDT, I

sekretarz KM PZPR — St. BARt] 
CZAK, prezes WK ZSL —-  k  
KONKOU2WSKI, sekretarz KUG 
SD — Zd. SIEDLEWSKI, konsuĘ 
generalny CSRS w Szczecinie 
J. KOSI NER, przewodnicząc^ 
Prez. MRN — H. ŻUKOWSKI, 
rektor Politechniki Szczeciń« 
skiej, pierwszy prezydent naa 
szego miasta — prof. P. ZA­
REMBA, przewodniczący WKZŻ
— St. PUZON, działacz partyja 
ny — A. SZOL, oraz kpt. ż.wSs
— B. BĄBCZYNSKI.

O tw a rc ia  a k a d e m ii  d o k o n a ł  p rz e «
w o d a ic a ą c y  F r a z .  W R N  —  M . I .e m -  
p ic k i .  P o w it a ł  e n  B o rd e ca n ie  g o ś c i 
o r a *  p r z e d s ta w ic ie l i  s p o łe c z e ń s tw a  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

N a s tę p n ie  p r z e w o d n ic z ą c y  a k a d e ­
m i i  u d z ie l i ł  g ło s u  I  s e k r e ta r z o w i 
K W  P Z P R  —  A .  W A L A S Z K O W I
d la  w y g ło s z e n ia  o k o l ic z n o ś c io w e g o ; 
r e fe r a tu  ( f r a g m e n ty  r e f e r a t u  A .  
W a la s z k a  z a m ie s z c z a m y  n a  s t r .  3 ).

Życzenia
od radzieckich 
a fe rzys tó w

DO PREZYDIUM MRN w 
Szczecinie nadeszła depesza z 
serdecznymi życzeniami z oka­
zji 20-lecia wyzwolenia miasta 
od dowództwa i żołnierzy ra­
dzieckiej Szczecińskiej Gwardyj 
skiej Dywizji Artylerii, stacjo­
nującej w Polocku. Dywizja ta 
przed 20 laty Jbrala udział w 
walkach o wyzwolenie naszego 
piiasta.

Senator Morse:

Polityka USA

I
 Amerykańskie poczyna­

nia w Południowym W iet­
namie oraz nieustające 
bombardowania terytorium  
DRW wywołują nadal obu­
rzenie postępowej opinii 
publicznej całego świata.

PARYŻ PAP. Agencja APP 
donosi z Sajgonu, że lo tn ic tw o 
USA, V II f lo ty  amerykańskiej 
oraz poludniowowietnamskie do 
konały w poniedziałek rano 5 
nalotów nękających na W ie t­
nam Północny. W  nalotach uczę 
stniczyło 59 samolotów.

M O S K W A  P A P . „ S o w ie ts k a ja  
R o s s i ja ”  p u b l i k u je  w e  w to r e k  w y ­
w ia d  r, s z e fe m  s ta łe g o  p r z e d s ta w i­
c ie ls tw a  F r o n t u  W y z w o le n ia  N a r o ­
d o w e g o  W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  w  
M o s k w ie  D A N G  Q U A N G  M IN H E M . 
— P r z y w io z łe m  d o  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  —  p o w ie d z ia ł  o n  — d o ­
w o d y  a m e r y k a ń s k ie j  a g r e s j i  n a  n a ­
s z e j z ie m i.  Z a  p o ś r e d n ic tw e m  p r a ­
s y  r a d z ie c k ie j  z a m ie r z a m y  p o w ie ­
d z ie ć  c a łe m u  ś w ia tu  o  t y m ,  j a k

w Wietnamie

S ta n y  Z je d n o c z o n e  n a r u s z a ją  u k ła  
d y  g e n e w s k ie  i j a k i c h  o k r u c ie ń s t w  
d o p u s z c z a ją  s ię  n a  n a s z e j z ie m i.  
Z b r o d n ie  te  m o ż n a  p o r ó w n a ć  t y l k o  
ze  z b r o d n ia m i h i t le r o w c ó w .

W A S Z Y N G T O N  P A P . P o l i t y k a  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  p o lu d n io  
w y m  W ie tn a m ie  je s t  a m o ra ln a  — 
o ś w ia d c z y ł  w  p o n ie d z ia łe k  w  Se­
n a c ie  a m e r y k a ń s k im  s e n a to r -d e m o  
k r a ta  ze  s ta n u  O re g o n , M O R S E . 
S e n a to r  u w a ż a , że  s e k r e ta r z  s ta n u  
R U S K  i  m in is te r  o b r o n y  M c N A -  
M A R A  p o w in n i  b y l i  j u ż  p rz e d  
k i l k u  m ie s ią c a m i o p u ś c ić  s w e  s ta ­
n o w is k a .  J e ś l i  p r e z y d e n t  —  k o n t y ­
n u o w a ł  M o rs e  — b ę d z ie  n a d a l  s iu  
c h a ł  r a d  M c N a m a r y  i  R u s k a  w  
s p r a w a c h  w ie tn a m s k ic h ,  t o  o p u ś c i 
o n  p i a ł y  D o m , ja k o  je d e n  z n a j ­
b a r d z ie j  z d y s k r e d y to w a n y c h  p r e ­
z y d e n tó w  w  h is t o r i i  U S A .

M o rs e  je s t  c z ło n k ie m  s e n a c k ie j  
k o m is j i  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .  J a k  
d o n o s i „ U n i t e d  S ta te  N e w s  a n d  
W o r ld  R e p o r t ”  l t  z  19 c z ło n k ó w  
t e j  k o m is j i  je s t  n a s ta w io n y c h  k r y  
ty c z n ie  w o b e c  a m e r y k a ń s k ie j  p o l i ­
t y k i  w  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie  i  
d o m a g a  s ię  p o k o jo w e g o  r o z w ią z a ­
n ia  k r y z y s u  w  i  ę t u W S k ie g  o .

NA ZD JĘC IU : przewod­
niczący Prez. M RN H. Żu­
kowski wręcza generał owi 
arm ii P. Batowowi dy­
plom honorowego obywa­
tela Szczecina, nadany mu 
przez władze naszego mia-

Fot. St. Cieślak

Z powodów politycznych

Syn
Tomasza l a m  
emigruje z NRF

B E L G R A D  P A P .  G O L O  M A N N ,  
s y n  w ie lk ie g o  p is a r z *  n ie m ie c k ie g o  
T o m a s z a  M a n n a ,  p o s ta n o w i ł  o p u ś ­
c ić  N R F  i  u d a ć  s ię  u a  e m ig r a c ję  
d o  S z w a jc a r i i .  W ia d o m o ś ć  tę  p o ­
d a ! n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  w  
B e lg r a d z ie  g e n e r a ln y  s e k r e ta r z  E u ­
r o p e js k ie g o  Z rz e s z e n ia  D z ie n n ik a ­
r z y  p is a rz  w ło s k i  V ig o r e U i.  w ia d o ­
m o ś ć  o t r z y m a ł  o n  w  l iś c ie  o d  G o ­
lo  M a u n a .

V / B e lg r a d z ie  ro z p o c z y n a  s ię  d z i 
s ia j  k o n fe r e n c ja  o k r ą g łe g o  s to łu  
r e d a k to r ó w  n a c z e ln y c h  n a jw ię k ­
s z y c h  e u r o p e js k ic h  c z a s o p is m  l i t e ­
r a c k ic h .  G o ło  M a n n  z a w ia d o m i ł  se ­
k r e t a r ia t  t e j  k o n fe r e n c j i ,  że  n ie  
m o ż e  w  n ie j  w z ią ć  u d z ia łu ,  p o n ie ­
w a ż  n ie  j e i t  j u ż  r e d a k to r e m  n a c z e ł 
n y m  z a c h ó d  n ie m ie c k ie g o  p is m a  l i ­
te ra c k ie g o  „ N e u e  R u n d s c h a u ” . O - 
p u s z c z a  o n  N R F , p o n ie w a ż  n ie  
c h c e  d łu ż e j  ż y ć  w  t y m  k r a j u  ze 
w z g lę d u  n a  w a r u n k i  p o l i t y c z n e  p a ­
n u ją c e  ta m .

Zebrani decyzję tę w ita ją  bu­
rz liw ym i oklaskami. O rkiestra 
gra „Sto la t". Uczestnicy aka­
demii podchwytują melodię. 
Dzieci wręczają byłemu dowód­
cy słynnej 65 arm ii, a obecnie 
szefowi sztabu w o jsk państw 
Układu Warszawskiego wiązan­
k i kw iatów.

— Towarzyszu generale —» 
mówi M. Łem picki -— społeczeń 
stwo Szczecina z wielką rado­
ścią wita w  Was honorowego 
obywatela naszego grodu.

N a s tę p n ie  g łc s  z a b r a ł  c z ło n e k  
B iu r a  P o l it y c z n e g o  K C  P Z P R , p rz e  
w o d n ic z ą c y  K o m is j i  P la n o w a n ia  
p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w  —  d r .  S T E ­
F A N  J Ę D R Y C H O W S K I ( f r a g m e n ty  
p r z e m ó w ie n ia  S . J ę d r y c h o w s k ie g o  
z a m ie s z c z a m y  n a  s t r .  2).

N a s tę p n y m  m ó w c ą  b y ł  g e n e r a ł 
a r m i i  P A W E Ł  B A T Ó W , k t ó r y  p rz e  
d e  w s z y s tk im  s e rd e c z n ie  p o d z ię k o ­
w a ł  za  o d z n a c z e n ie  o ra z  n a d a n ie  
h o n o r o w e g o  o b y w a te ls tw a  m ia s ta  
S z c z e c in a . ( F r a g m e n ty  p r z e m ó w ie ­
n ia  g e n e r a ła  B a lo w a  z a m ie s z c z a m y  
n a  s t r .  3).

(Dokończenie na str. 2)

Moskwa — Rzym 
w ciągu s godz.

M o s k w a  o t r z y m a ła  b e z p o ś re d n ie  
p o łą c z e n ie  lo tn ic z e  z  R z y m e m . T r a  
sę o b s łu g u ją  p o tę ż n e  s a m o lo ty  
„ I Ł — 18”  m ie s z c z ą c e  100 p a s a ż e ró w . 
P r z e lo t  M o s k w a  —  R z y m  t r w a  Za­
ledwie e godzin.

J e s t  a m o r a l n a  I
Znóui 5 barbarzyńskich  nalotom

P o  k r ó t k im  w p r o w a d z e n iu  d o k o ­
n a n y m  p rz e z  a r c h i t e k ta  m ia s ta  
p r o f .  M ie c z y s ła w a  J A N O W S K IE G O  
g o ś c ie  r a d z ie c c y  w r a z  z  t o w a r z y ­
s z ą c y m i im  o s o b a m i o b e j r z e l i  f i lm  
„ X X - le c ie  S z c z e c in a ” , o b r a z u ją c y  
r o z w ó j  i  d ź w ig a n ie  z g ru z ó w ' i  r u in  
m ia s ta  i  p o r tu .

P o d c z a s  a k a d e m ii  z o k a z j i  X X  
r o c z n ic y  w y z w o le n ia  S z c z e c in a  d e ­
c y z ją  P r e z y d iu m  M R N  n a d a n o  g e ­
n e r a ło w i  a r m i i  P a w ło w i  I w a n o w i -  
c z o w i B A T O W O W I t y t u ł  h o n o r o w e  
go  o b y w a te la  m . S z c z e c in a . P o n a d to  
g e n . B A T Ó W , g e n .  K .  S K O R O R O - 
G A T K IN  i g e n . N . R A D E C K I  o t r z y  
m a l i  p a m ią tk o w e  o d z n a k i  „ G r y f a  
P o m o r s k ie g o ” . ( w i t )

DZI§ rano bawiąca w Szczecinie delegacja Armii Radzieckiej 
Udała się wraz z towarzyszącymi jej osobami do Siekierek 
|  Gozdowie.

I GOŚCIE zatrzym ali się na 
Cmentarzu żołnierzy radzieckich 
jw G ryfin ie , gdzie złożono wień­
ce i w iązanki kw iatów . W  dro­
dze na cmentarz żołnierzy I A r­
m ii WP w Siekierkach delega­
cję radziecką w  Pyrzycach, L i­
pianach, M yśliborzu i Dębnie 
pow ita ły  delegacje władz i 
m iejscowego społeczeństwa.

W  miejscu forsowania O dry 
przez oddziały I A rm ii WP w 
.Gozdowicach i S iekierkach goś­
cie radzieccy zwiedzą muzea sa­
perów i I A rm ii WP, a także 
złożą wiązanki kw ia tów  pod 
Pomnikiem Sapera i na cmen­
tarzu.

W C Z O R A J  r a n o  g e n . P a w e ł B A ­
T Ó W  i p łk .  A le k s a n d e r  S G IB N IE W  
s p o tk a l i  s ię  ze  s łu c h a c z a m i P a ń ­
s tw o w e j S z k o ły  M o r s k ie j  w  S zcze ­
c in ie .  G o ś c io m  to w a r z y s z y l i  m .  in .  
w ic e m in is te r  O b r o n y  N a r o d o w e j,  
s z e f s z ta b u  g e n e ra ln e g o  g e n . W o j ­
c ie c h  J A R U Z E L S K I  i s e k r e ta r z  
K W  P Z P R  H e n r y k  H U B E K . G o ś c ie  
r a d z ie c c y  z w ie d z i l i  g a b in e t y  i  s a ­
le  w y k ła d o w e .  R o z m a w ia ją c  z  u cz  
t i ia m i  n a  s p o tk a n iu  g e n . P a w e ł B a  
t o w  o p o w ie d z ia ł o  t r u d n y c h  b o ja c h  
p o d  S z c z e c in e m , o s w e j  n ie ła tw e j  
d r o d z e  ż o łn ie r z a .

G e n . W . J A R U Z E L S K I  p r z e k a z a ł 
i» lo d y r a  m a r y n a r z o m  p o z d r o w ie n ia  
od m ło d z ie ż y  w o js k o w e j .  P o  s p o t ­
k a n iu  z m ło d z ie ż ą  g o ś c ie  u d a l i  s ię  
do g a b in e tu  d y r e k to r a  s z k o ły ,  
g d z ie  n a w ią z a l i  r o z m o w ę  z w y k ła ­
d o w c a m i i  k a d r ą  p e d a g o g ic z n ą .

Po południu delegacja radziec 
ka w pełnym składzie została 
przywitana w gmachu Prezy­
dium  MRN przez I sekretarza 
KM  PZPR Stanisława BARTCZA 
K A  i przewodniczącego Prez. 
M RN Henryka ŻUKOWSKIEGO. 
Na gości oczekiwała też mło-

Po przemówieniu I sekretarza1 
K W  PZPR, przewodniczący1, 
PWRN M. Łempicki powiadamia 
zebranych, że na wniosek Korni 
tełu Wojewódzkiego partii. Pre­
zydium WRN przyznało za za­
sługi położone w wyzwoleni«. 
Szczecina, jego odbudowie i ror 
budowie odznaki „G ry fa  Potnor-* 
skiego": członkowi Biura Poli-: 
tycznego, przewodniczącemu Ko' 
m is ji Planowania przy Radzie 
M in is trów  — S. JĘDRYCHOW- 
SKIEMU, ambasadorowi ZSRR w; 
Polsce — A. ARISTOW O W I, by1 
łemu dowódcy 65 arm ii, która 
w yzw o liła  nasze miasto, genera­
ło w i arm ii — P. BATOW O W I, 
generałow i pu łkow n ikow i K* 
SKOROBOGATKINOW I i geneą 
ra ło w i le jtenan low i — N. RA«i 
DECKIEMU.

A k tu  dekoracji dokonał prze- 
wodniczący Prez. W RN — Mw 
Łempicki. Następnie przewodni­
czący Prez. MRN — H. Żukow­
ski odczytał uchwalę władz na­
szego miasta o przyznaniu ge­
nerałow i Pawłowi BATOW OW I 
honorowego obywatelstwa mian 
sta Szczecina.

ROK ZA ŁO Ż E N IA  — 1945 
W YD. AB
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STRONA 2K
Listy uczestników akademii 

Do I sekretarza ICO PZPR 
Władysława Gomułki

D R O G I T O W A R Z Y S Z U  W IE S Ł A W IE !

M y ,  m ie s z k a ń c y  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j z e b r a n i  n a  u r o c z y s te j  a k a ­
d e m ii  z  o k a z j i  2 0 - te j r o c z n ic y  w y z w o le n ia  p r a s ta r e g o  g r o d u  p o l ­
s k ie g o , s to l ic y  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  —  S z c z e c in a , p r z e s y ła m y  
W a m  s e rd e c z n e , g o r ą c e  p o z d r o w ie n ia .

D w a d z ie ś c ia  l a t  te m u ,  k ie d y  ż o łn ie r z e  b o h a te r s k ie j  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j  i  w a lc z ą c e g o  u  j e j  b o k u  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o  
p r z y n ie ś l i  w o ln o ś ć  n a s z e j z ie m i i  n a s z e m u  m ia s tu ,  b y ła  t u t a j  
s t r a s z l iw ie  s k r w a w io n a  p rz e z  h i t le r o w s k ic h  o p r a w c ó w ,  b e z lu d n a  
p u s ty n ia .  Z a c z ę l iś m y  b u d o w a ć  P o ls k ę  n a d  O d rą  i  B a ł t y k ie m  n a  
c m e n ta r z a c h  m ia s t  i  p o g o r z e l is k a c h  w s i .  T r z e b a  b y ło  n ie z w y k łe g o  
h a r tu ,  s a m o z a p a rc ia ,  p o ś w ię c e n ia  i  m ą d re g o ,  p r z e w id u ją c e g o  k ie ­
r o w n ic tw a ,  b y  tę  szan sę  P o ls k i  w  j e j  p ia s to w s k ic h ,  s p r a w ie d l i ­
w y c h  g r a n ic a c h  w  p e łn i  w y k o r z y s ta ć .

L u d  p r a c u ją c y  m ia s t  i  w s i  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  P o ls k ie j  Z je d ­
n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j  z d a ł te n  h is to r y c z n y  e g z a m in  z h o ­
n o re m . D z is ia j  Z ie m ia  S z c z e c iń s k a , p o d o b n ie  j a k  c a łe  Z ie m ie  Z a ­
c h o d n ie  i  j a k  c a ła  P o ls k a  —  to  o b s z a r  w i e l k ie j ,  w s z e c h s t r o n n e j 
b u d o w y  s i ln e g o ,  s o c ja l is t y c z n e g o  p a ń s tw a .  T o  o d b u d o w a n e  m ia s ta ,  
n o w o c z e s n e  f a b r y k i ,  p o r t y ,  in s t y t u t y  n a u k o w e  i  w y ż s z e  u c z e ln ie ,  
t o  r o z w i ja ją c e  s ię ,  z m e c h a n iz o w a n e  g o s p o d a r s tw a  r o ln e  —  to  s y m  
h o l  ż y c ia ,  k tó r e  je s t  d z ie łe m  n a s z y c h  r ą k  i  u m y s łó w  i  k tó r e  
r a z  n a  z a w s z e  p r z e k r e ś l i ło  o b łą k a ń c z e  m r z o n k i  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ic h  o d w e to w c ó w  i  i c h  s e z o n o w y c h  a m e r y k a ń s k ic h  p r o te k ­
to ró w .

B y l iś m y  t u t a j ,  je s te ś m y  i  b ę d z ie m y . G w a r a n c ja  n a sze g o  t u t a j  
t r w a n ia  je s t  n a sza  p r a c a  i  p r z y ja ź ń  łą c z ą c a  n a sz  k r a j  z  w ie l k im  
k r a je m  s o c ja l iz m u  —  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .  P r z y ja ź ń  ta ,  z ro d z o ­
n a  ze  w s p ó ln e j  w a lk i  z  fa s z y z m e m , o k r z e p ła  w  c ią g u  m in io n e g o  
d w u d z ie s to le c ia  i  s ta ła  s ię  fu n d a m e n ta ln ą  za s a d ą  p o ls k ie j  p o l i t y k i .

M y ,  m ie s z k a ń c y  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j,  p o p ie ra m y  w  c a łe j  p e łn i  
z a w a r t y  n ie d a w n o  w  W a r s z a w ie  U k ła d  o P r z y ja ź n i .  W s p ó łp ra c y  
i  W z a je m n e j  P o m o c y  p o m ię d z y  P o ls k ą  R z e c z p o s p o li ta  L u d o w ą  
i  Z w ią z k ie m  S o c ja l is ty c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h .  Z a p e w n ia ­
m y  W a s . D r o g i  T o w a rz y s z u  W ie s ła w ie  i  K o m i te t  C e n t r a ln y  n a ­
s z e j p a r t i i ,  że  s p o łe c z e ń s tw o  s z c z e c iń s k ie  w y s o k o  s o b ie  c e n i p o ­
s ta n o w ie n ia  te g o  U k ła d u ,  r o z u m ie ją c  je g o  d z ie jo w e  z n a c z e n ie  d la  
t r w a ło ś c i  i  n ie n a ru s z a ln o ś c i n a s z y c h  g r a n ic  n a d  O d rą ,  N y s ą  
i  B a ł t y k ie m .

J e d n o c z e ś n ie  p r a g n ie m y  W a s  z a p e w n ić ,  że  —  p o d o b n ie  j a k  w  
c ią g u  m in io n e g o  d w u d z ie s to le c ia  —  r o b o tn ic y ,  c h ło p i  i  i n t e l i ­
g e n c ja  p r a c u ją c a  P o m o rz a  S z c z e c iń s k ie g o  n ie  b ę d ą  s z c z ę d z ić  
s w y c h  s i ł  ł  z d o ln o ś c i,  b y  p o m n a ż a ć  d o r o b e k  s o c ja l is t y c z n e j  P o ls k i.

Do I sekretarza KC KPZR 
Leonida Breżniewa

D R O G I T O W A R Z Y S Z U  L .  B R E Ż N IE W !

M ie s z k a ń c y  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j s e b r a n i  n a  u r o c z y s te j  a k a d e ­
m i i  z  o k a z j i  20 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  p r a s ta r e g o  g r o d u  p o ls k ie g o  — 
S z c z e c in a , p r z e s y ła ją  W a m  s e rd e c z n e , g o rą c e  p o z d r o w ie n ia .

N a  W a s z e  rę c e  p r a g n ie m y  z ło ż y ć  w y r a z y  g łę b o k ie j  w d z ię c z n o ­
ś c i d la  c a łe g o  n a r o d u  r a d z ie c k ie g o  i  d la  je g o  b o h a te r s k ie j  a r m i i  — 
w y z w o l ic ie lk i ,  k t ó r a  w ra z  z w a lc z ą c y m  u  j e j  b o k u  L u d o w y m  W o j 
s k ie m  P o ls k im  d w a d z ie ś c ia  l a t  te m u  p r z y n io s ła  w o ln o ś ć  n a s z e m u  
m ia s tu ,  w łą c z a ją c  j e  w  s p r a w ie d l iw e ,  h is to r y c z n e  g r a n ic e  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o .

W  c ią g u  m in io n e g o  d w u d z ie s to le c ia  s z c z e c iń s k a  k la s a  r o b o tn ic z a ,  
p r a c u ją c e  c h ło p s tw o  i  in te l ig e n c ja ,  p o d  d a le k o w z ro c z n y m  p r z e ­
w o d n ic tw e m  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j ,  d ź w ig n ę ła  
z  w o je n n y c h  r u i n  i  z g lis z c z  s t r a s z l iw ie  s p u s to s z o n e  p rz e z  n ie ­
m ie c k ic h  fa s z y s tó w  P o m o rz e  Z a c h o d n ie  i  u c z y n i ła  z  n ie g o  z a ­
so b n ą , p ię k n ą  część n a s z e j O jc z y z n y .  K o n t y n u u ją c  s o c ja l is t y c z n e  
b u d o w n ic tw o  n a d  O d rą  i  B a ł t y k ie m  w ie m y ,  że n ie  m a  d z is ia j  
t a k ie j  s i t y .  k tó r a  b y  b y ła  w  s ta n ie  z m ie n ić  s p r a w ie d l iw e  w y r o k i  
h i s t o r i i .  F u n d a m e n te m  t r w a ło ś c i  na szy fch  g r a n ic  je s t  n ie z ło m n a  
p r z y ja ź ń  łą c z ą c a  n a s z e  n a r o d y  —  p r z y ja ź ń  z r o d z o n a  w  w a lc e  
z fa s z y z m e m  i  s e e m e n to w a n a  w  la ta c h  p o k o jo w e j  p r a c y .  W id o m y m  
z n a k ie m  b r a te r s k ic h  u c z u ć  łą c z ą c y c h  n a sze  n a r o d v  je s t  z a w a r t y  
n ie d a w n o  w  W a r s z a w ie  U k ła d  o  P r z y ja ź n i ,  W s n ó ło ra c y  i  W z a ­
je m n e j  P o m o c y  p o m ię d z y  P o ls k ą  R z e c z p o s n o li tą  L u d o w ą  i  Z w ią z ­
k ie m  S o c ja l is ty c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h .

M y ,  m ie s z k a ń c y  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  p o p ie ra m y  z c a łą  m o c ą  
p o s ta n o w ie n ia  te g o  U k ła d u ,  r o z u m ie ją c  je g o  w ie l k ie  h is to r y c z n e  
z n a c z e n ie  d la  t r w a ło ś c i  n a s z y c h  g r a n ic  i  d la  p o k o ju  w  E u ro p ie .  
P r a ś n ie m y  z a p e w n ić  W a s , D ro g i  T o w a rz y s z u .  K o m i t e t  C e n t r a ln y  
K P Z R  i  w s z y s tk ic h  r a d z ie c k ic h  b r a c i,  że  n ie  u s ta n ie m y  w  w y ­
s i łk a c h ,  b y  n a d  O d rą , k tó r a  s ta ła  s ię  R z e k ą  . P o k o ju ,  d a le j  p r ę ż ­
n ia !  i  r o z w i ja ł  s ię  s o c ja l iz m .

W 20 rocznicę
F ra g m e n ty  p rze m ó w ie ń , w y g ło s zo n y c h

Stefan Jędrychewski
członek Biura Politycznego KC PZPR

DRODZY Towarzysze i Oby 
watele!
Pragnę przede wszystkim  

złożyć Wam w im ieniu k ie row ­
nictwa Partii i  Rządu oraz w 
im ieniu własnym w  20 rocznicę 
wyzwolenia Szczecina, serdecz­
ne gratu lacje z powodu dotych­
czasowych, w ie lk ich  osiągnięć 
w  dziedzinie odbudowy i  roz­
woju Waszego miasta i  wo je­
wództwa oraz życzenia dalszych 
sukcesów, dalszego dynamicz­
nego i harmonijnego rozwoju.

Dorobek osiągnięty w ciągu 
20 la t od chw ili k iedy bohater­
ska Arm ia Radziecka i wałczące 
u je j boku W ojsko Polskie w y­
zw o liły  nasz k ra j i Ziemie Za­
chodnie spod panowania h itle ­
rowskiego, pozwala nam z w ie l­
k im  optymizmem patrzeć w 
przyszłość.

N o w e  p ię c io le c ie  b ę d z ie  o z n a c z a ­
ło  d a ls z y  r o z w ó j  b u d o w n ic tw a  k o ­
m u n a ln e g o  i  m ie s z k a n io w e g o ,  a  w  
s z c z e g ó ln o ś c i s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie s z  
k a n to w e j ,  p la c ó w e k  o c h r o n y  z d r o ­
w ia ,  o p ie k i  n a d  d z ie ć m i i  in n y c h  

o ś r o d k ó w  s p o łe c z n y c h  i  k u l t u r a l ­
n y c h .  P r z y s z ły  p la n  5 - łe tn i  p rz e ­
w id y w a ć  te ż  b ę d z ie  d a ls z y  r o z w ó j  
g o s p o d a r k i  m o r s k ie j .  Z ie m ie  Z a ­
c h o d n ie  i  P ó łn o c n e  in te g r a ln ie  z łą  
e zo n e  z  c a ło ś c ią  o r g a n iz m u  g o s p o ­
d a rc z e g o  P o ls k i  L u d o w e j  r p z w in ą  
s w ó j  p o te n c ja ł  g o s p o d a rc z y  i  s w e  
z a s o b y  je s z c z e  s z e rz e j i  w s z e c h ­
s t r o n n ie j  n iż  d o ty c h c z a s , w  te j  
l i c z b ie  w o je w ó d z t w u  s z c z e c iń s k ie ­
m u ,  m ia s tu  S z c z e c in  i  z e s p o ło w i 
p o r to w e m u  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  
p r z y p a d n ie  w  p r z y s z ły m  5 - le c iu  
w a ż n a  r o la  w  r o z w o ju  g o s p o d a r k i 
o g ó ln o p o ls k ie j  i  r o z w o ju  z ie m  n a d  
O d rą  i  B a ł t y k ie m .

Na pierwszym miejscu należy 
w ym ienić funkcję Szczecina i 
Świnoujścia jako jednego z 
dwóch głównych ośrodków go­
spodarki m orskiej Polski Ludo­
wej. Port szczeciński, k tó ry  do­
piero w  ścisłym związku z pol­
skim zapleczem rolniczym  i prze 
m ysłowym  uzyskał trw ałe i  nie 
skrępowane perspektywy roz­
woju i  stał się największym pod 
względem tonażu przeładunków 
portem na Bałtyku, będzie się 
ro zw ija ł w  dalszym ciągu jako 
w ie lk i port przeładunków maso­
wych i drobnicowych oraz jako 
g łów ny port tranzytowy.

2E
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ D Z 1 W O Z O N A ”  — z  L o n  
d y n  u  p o  p ł y t y  p i lś n io w e .

S /S  „ K O L N O ”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ J E L C Z ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ C H E M I K ”  —  d o  B r e m e n  
z  w ę g le m .

M /S  „ S K I E R K A ”  — d o  R o t ­
te rd a m u  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

P O Ż E G N A N IE  
P R Z E D S T A W IC IE L A  
„ D E U T S C H E  S E E R E E D E R E I”

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  o p u s z ­
cza S z c z e c in  d o ty c h c z a s o w y  
p r z e d s ta w ic ie l  D S R  w  P Ż M  
to w .  W a lte r  P e te rs e n , w .  P e te r  
sen p r z e b y w a ł  w  S z c z e c in ie  o d  
s ty c z n ia  1062 r .  i  z d o b y ł  s o b ie  
w ie lu  p r z y ja c ió ł  w  p o ls k ic h  s fe  
r a c h  ż e g lu g o w y c h .  N o w v m  
p r z e d s ta w ic ie le m  D S R  z o s ta ł 
D ie te r  L a n g s c h w a g e r .

P Y B A C Y  „ G R Y F A ”
R E A L IZ U J Ą  Z O B O W IĄ Z A N IA

F P D iU R  „ G r y f ”  w y k o n a ł  
k w ie t n io w y  p la n  p o ło w ó w  n a  
5 d n i  p r z e d  te r m in e m .  D c  k o ń ­
ca m ie s ią c a  z a ło g i o d ło w ią  d o ­
d a tk o w o  i©0 to n  r y b  w a r to ś c i  4 
m in  z ł.  S u k c e s  te n  b y ł  m o ż l i ­
w y  d z ię k i  r e a l iz a c j i  z o b o w ią ­
z a ń  p o d ję ty c h  p rz e z  r y b a k ó w  
„ G r y f a ”  d la  u c z c z e n ia  ś w ię ta  
1 M a ja  o ra z  w y b o r ó w  d o  S e jm u  
i  r a d  n a r o d o w y c h .

O g ó łń a  w a r te ś ć  ty c h  z o b c w ią  
z a ń  p r z e k ra c z a  6,5 m in  z ł.

Uroczystość w Stoczni im. A. Warskiego

M/s „Paweł Szwytkoj“
spłynął na wodę

W CZORAJ z pochyln i „O d ra " w  Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa W arskiego spłynął na wodę 115 z ko le i statek. O trzy­
ma! on im ię generała A rm ii Radzieckiej — Pawła Szwytkoja. 
„M /s  „Paweł S zw ytko j" jest drobnicowcem motorowym przezna­
czonym dla Polskich L in ii Oceanicznych. M atką chrzestną stat­
ku była małżonka wicekunsula ZSRR w  Szczecinie A leksie ja 
Iwanowa — G A LIN A  IW A N O W N A  IW A N O W .
N A  UROCZYSTOŚĆ wodowa- KOSINER. 

iua tłum nie przybyła młodzież i  W ojsko Polskie na uroczysto- 
społeczeństwo Szczecina. Na t ry  ści wodowania reprezentowała 
blin ie  honorowej wzniesionej generalicja z wicem inistrem  O- 
przed dziobem stojącego na po- brony Narodowej gen. W ojcie- 
chy ln i statku zajęli miejsca chem JARUZELSKIM na czele.
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przew. Kom isji Planowa­
nia przy RM Stefan JĘDRY- 
CHOWSKI, członkowie Egzeku-

Gości i  zgromadzoną młodzież 
i społeczeństwo miasta Szczeci­
na przyw ita ł dyrektor Stoczni, 
Stanisław FORTUNSKI. Następ-

tyw y  K W  z I sekretarzem K W  nie przemówienie w yg łos ił I se- 
Antonim  W ALASZKIEM, prze- kretarz KM  PZPR Stanisław 
wodniczący Prez. WRN M arian BARTCZAK.
LEMPICKI, członkowie Eqzeku- Zabrał także głos generał Pa­
ty  w y K M  PZPR z I sekretarzem weł BATÓW .
KM  Stanisławem BARTCZA- Po przemówieniach i sakra- 
KIEM i przewodniczący Prez. mentalnych słowach wypowie- 
MRN H enryk ŻUKOWSKI. Na dzianych przez matkę chrzestną 
uroczystość p rzybyli także człon ośmiotysięcznika: „P łyn  po mo- 
kow ie delegacji radzieckie j z rzach i oceanach..." m/s „Paweł 
gen Pawłem BATOW EM  na S /w y tko j”  zsunął się z pochyl- 
czele, ambasador ZSRR A w ie rk ij ni na wody Odry. P rzyw ita ł qo 
ARISTOW  i w icekonsul gene- salut syren i  Hym n Narodowy, 
ra lny CSRS w* Szczecinie J ir i (wit)

S z c z e g ó ln y m  z a d a n ie m  n a jb l i ż ­
s z y c h  la t  b ę d z ie  p r z y s to s o w a n ie  o -  
ś r o d k a  p o r to w e g o  z a c h o d n ie g o  w y ­
b rz e ż a  d o  s z y b k ic h  p r z e ła d u n k ó w  
s ta t k ó w  o d u ż y m  to n a ż u  p rz e z  w y  
b u d o w a n ie  w  Ś w in o u jś c iu  b a z y  m a  
s o w y c h  p r z e ła d u n k ó w . P iz e w id z ia -  
n a  in te n s y f ik a c ja  ż e g lu g i na  O d rz e , 
k t ó r e j  w a r u n k i  p o p r a w i b u d o w a  
n o w e g o  z b io r n ik a  w  G łę b in o w ie  
* k tó r ą  z a s ila ć  b ę d z ie  w e  w z ra s ta ­
ją c y c h  i lo ś c ia c h  n o w o c z e s n y  ta b o r  
rz e c z n y , p o w ię k s z y  z n a c z e n ie  p o r ­
t u  s z c z e c iń s k ie g o  ja k o  p o r tu  m o r -  
s k o - rz e c z n e g o . w  d a ls z y c h  la ta c h  
e le k t r y f i k a c ja  l i n i i  k o le jo w y c h ,  łą  
e z ą c y c h  Ś lą s k  i P o z n a ń , a t y m  sa­
m y m  ta k ż e  W a rs z a w ę  ze  S z c z e c i-  
n e m , u s p r a w n i  p o w ią z a n ia  k o m u ­
n ik a c y jn e  p o r tu  z z a p le c z e m .

W  warunkach ogólnego dyna­
micznego rozwoju flo ty  mor­
skie j szczeciński armator Pol­
ska Żegluga Morska zwiększy 
swój tonaż do około 700 tys. 
DWT. Okres nowego planu 5-let 
niego będzie okresem dalszej 
ekspansji naszego rybołówstwa 
dalekomorskiego na łowiska 
Oceanu A tlantyckiego. W  te j 
ekspansji znaczny udział przy­
padnie obu przedsiębiorstwom 
rybołówstwa dalekomorskiego. 
Coraz łep ie j uzbroiona przemy­
słowo flo ta rybacka przyczyni 
się do poprawy zaopatrzenia na 
szego rynku w  ryby  świeże i 
wszelkiego rodzaju przetwory.

R o z w ó j f łc - tv  h a n d lo w e j  i  r y b a c ­
k i e j ,  a  ta k ż e  p o tr z e b a  e k s p o r tu  
u s łu g  r r m o n to w v c b  i  w  s z c z e g ó l­
n o ś c i z a p e w n ie n ie  o b s łu g i  r e m o n ­
to w e j  je d n o s te k  w y p r o d u k o w a n y c h  
p rz e z  n a sze  s to c z n ie  cl’ a o b c y c h  
a r m a to r ó w ,  d y k t u ją  ken -ie e zn o ść  
w v k r> r z v s to n H  w s z y s tk ic h  m o ż l i ­
w o ś c i r o z b u d o w y  p o te n c ja łu  n a -  
s-*vch s to c z n i r e m o n to w v e h .  S zcze ­
c in  je s t  tu ż  d z iś  o ś r o d k ie m  s i l n : e 
u o r z e m v s io w in n v m .  D o ś w ia d c z e n ie  
w s k e z n ie .  że  już . to  s a m o  g w a r a n -  
t n tp  d a ls z y ,  m b H  r o z w ó j  a k t y w ­
n o ś c i p r z e m y s ło w e j .

N a js z e rs z ą  p o d s ta w ę  w z ro s tu  p r o  
d u k c j i  p r z e m y s ło w e j  s ta n o w i b o ­
w ie m  r o z b u d o w a ,  m o d e r n iz a c ja  i  
le p s z e  w y k o r z y s ta n ie  z d o ln o ś c i p r o  
d u k c y jn e j  i s tn ie ją c y c h  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h .  W s tę p n e  p r o je k t y  
p la n u  5 - le tn ie g o  m in is te r s tw  p rz e ­
w id u ją  d a ls z ą  ro z b u d o w ę  i m o d e r ­
n iz a c ję  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o , 
F a b r y k i  M a s z y n  B u d o w la n y c h ,  F a ­
b r y k i  N a r z ę d z i,  Z a k ła d ó w  E le k t r o ­
n ic z n e j  A p a r a t u r y  P o m ia ro w e j  
„ E lp o ” , F a b r y k i  K a b l i  w  Z a ło m iu ,  
F a b r y k i  A r m a t u r  w  L ip ia n a c h ,  
S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  
S z tu c z n y c h ,  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z y c h ,

Z punktu widzenia dostarcze­
nia miejsc pracy dorastającym 
rocznikom młodzieży, program 
rozbudowy i modernizacji istnie 
jących zakładów by łby ca łkow i­
cie wystarczający, gdyż bilans 
s iiy  roboczej na lata 1G66—70 
wykazuje w  woj. szczecińskim 
jako całości, a w  szczególności 
w samym Szczecinie nawet pe­
w ien niedobór s iły  roboczej, któ 
ry  będzie wymagał zorganizo­
wania m igracji do województwa 
szczecińskiego z innych woje­
wództw.

Jednakże względy ekonomicz­
ne zadecydowały o zlokalizo­
waniu w  Policach nowego w ie l 
kiego kombinatu nawozów fo­
sforowych. Chodzi o najtańsze

koszty transportu surowców i  
golowych nawozów.

U p r z e m y s ło w ie n ie  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  c e c h u je  d>:iś p e w n a  
n ie ró w n o m ie rn o ś ć .  P r z y  d u ż e j  a g lo  
r o e r a c j i  p r z e m y s ło w e j  w  s a m y m  
S z c z e c in ie  n ie k tó r e  m ia s ta  p o w ia to  
w e  i  m n ie js z e  są n ie d o s ta te c z n ie  
u p r z e m y s ło w io n e .  N ie  m o ż e m y  je d  
n a k  t y c h  p r o b le m ó w  ro z w ią z a ć  
p rz e z  lo k a l iz a c ję  n o w y c h  z a k ła d ó w  
p r z e m y s łu  k lu c z o w e g o .  O b o k  r o z b u  
d o w y  i  m o d e r n iz a c j i  i s tn ie ją c y c h  
z a k ła d ó w , z a d a n ie  a k t y  w iz a  . i  t y c h  
m ia s t  m u s i s p e łn ić  p r z e m y s ł  te re ­
n o w y ,  s p ó łd z ie lc z o ś ć  p r a c y ,  z a p le ­
cze  te c h n ic z n e  r o ln ic tw a  z w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  u s łu g a m i d l8  r o ln i c ­
tw a  j  lu d n o ś c i,  r z e m io s ło .

C z y n n ik ie m  a k t y w iz a c j i  b ę d z ie  
te ż  r o z w ó j  t u r y s t y k i  k r a jo w e j  i  za 
g r a n ic z n e j  i o ś r o d k ó w  w y p c c z y n k o  
w y c h  z w ła s z c z a  w  p a s ie  n a d m o r ­
s k im .

S z c z e c in  w  o k r e s ie  2 0 - le c ia  s ta l 
s ię  p o w a ż n y m  o ś r o d k ie m  s z k o ln ic ­
tw a  w y ż s z e g o , ja k im  n ie  b y ł  n ig d y  
w  s w o je j  h is t o r i i .  S ą dzę , że u c z e l­
n io m  w y ż s z y m  S z c z e c in a  p r z y p a d ­
n ie  d a ls z y  p o w a ż n y  u d z ia ł  w  s z k o  
le n iu  n o w y c h  k a d r  te c h n ic z n y c h ,  
e k o n o m ic z n y c h  i  r o ln ic z y c h ,  d la  
p r z e m y s ł» ,  r o ln ic t w a  i  g o s p o d a r k i  
m o r s k ie j  n ie  t y l k o  m ia s ta  i  w o je ­
w ó d z tw a ,  a le  c a łe g o  r e g io n u  z a ­
c h o d n ie g o  P o m o rz a .

R e a liz a c ja  n a s z y c h  w ie lk ic h  na­
m ie r z e ń  w y m a g a  k o n c e n t r a c j i  w y ­
s i łk ó w ,  w y m a g a  p o p a r c ia  p r o g r a ­
m u  F r o n t u  J e d n o ś c i N a r o d u  p rz e z  
s z e r o k ie  m a s y  lu d n o ś c i p r a c u ją c e j ,  
p rz e z  c a łą  k la s ę  r o b o tn ic z ą ,  c h ło ­
p ó w  i  In te l ig e n c ję .  P o z w o lę  s o b ie  
w y r a z ić  p r z e k o n a n ie ,  że  s p o łe c z e ń ­
s tw o  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  
u d z ie l i  s w e g o  p o p a r c ia  F r o n t o w i  
J e d n o ś c i N a r o d u  — m y ś lą ,  s ło w e m  
* c z y n e m  z c a łe g o  s e rc a .

Pozwólcie, Towarzysze, jesz­
cze raz przekazać Wam serdecz­
ne życzenia ja k  największych 
sukcesów w  Waszej pracy i w  
walce o piękną przyszłość pia­
stowskiego Szczecina, w o je ­
wództwa szczecińskiego 1 całej 
Polski Ludowej.

Spotkanie
w Prezydium WEN
W C Z O R A J  w ie c z o re m  w  P r e z y ­

d iu m  W R N  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
d e le g a c j i  p r z y b y ły c h  n a  u r o c z y s to ­
ś c i X X - le c ia  w y z w o le n ia  S z c z e c in a  
z a k t y w e m  p a r t y jn y m ,  g o s p o d a r ­
c z y m  i  k u l t u r a ln y m  m ia s ta  i  w o je  
w ó d z tw a .  G o ś c i p o w i ta ł  p r z e w o d n i  
c z ą c y  P r e z y d iu m  W R N  — M A ­
R IA N  L E M P IC K I .  T o a s ty  w y g ło s i l i  
a m b a s a d o r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
W  P o ls c e  —  A W IE R K IJ  A R I -  
S T O W , I  s e k r e ta r z  K W ' P Z P R  —  
A N T O N I  W A L A S Z E K  o ra z  k o n s u l  
g e n e r a ln y  C S R S  w  S z c z e c in ie  —  
J IR I  K O S IN E R . w  t r a k c i j  s p o tk a ­
n ia  I  s e k r e ta r z  K M  P Z P R  —  
S T A N IS Ł A W  B A R T C Z A K  w r e c z v ł  
g e n e r a * o w i P A W Ł O W I P A T O W O -  
W I  a lb u m  o b r a z u ją c y  o d b u d o w ę  

m ia s ta .

Uroczysta
akademia

(Dokończenie ze str. 1)

P r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  r ó w n ie ż  
w ic e m in is te r  O b ro n y  N a r o d o w e j,  
s z e f S i- ta b u  G e n e ra ln e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o ,  g e n . d y w .  W O J C IE C H  
J A R U Z E L S K I  ( f r a g m e n ty  p rz e m ó ­
w ie n ia  g e n . J a r u z e ls k ie g o  p u b l i k u  
je m y  n a  s t r .  3)

N a  t r y b u n ę  w s z e d ł n a s tę p n ie  c z łó  
n e k  k ie r o w n ic t w a  K O  S E D  w  R o ­
s to c k ! ! ,  z n a n y  d z ia ła c z  r u c h u  r o b o t  
n ic z e g o  w  N ie m c z e c h , u c z e s tn ik  
w a ik  w  H is z p a n i i  —  H E R M A N  
S C H U L D T .

—  C ie s z ę  s ię , że ja k o  g o ść  m o g ę  
u c z e s tn ic z y ć  w  u r o c z y s to ś c ia c h  X X  
r o c z n ic y  w y z w o le n ia  S z c z e c in a  z 
ja r z m a  h i t l e r o w s k ie j  n ie w o l i  —  p o  
w ie d z ia ł  H . S c h u ld t .

P o d k r e ś l i ł  o n  d a le j  w  s w y m  w y ­
s tą p ie n iu ,  że  s p r a w c a m i w ie lu  c ie r  
p ie ń  i  z n is z c z e ń , z a d a n y c h  p rz e z  
N ie m c y  n a r o d o w i p o ls k ie m u  b y l  
fe u d a l iz m  a n a s tę p n ie  im p e r ia l iz m  
n ie m ie c k i.  In te r e s y  . k la s y  r o b o t n i ­
c z e j P o ls k i  i  N ie m ie c  b y ły  i  są  
z a w s z e  z b ie ż n e , a  p r z y ja ź ń ,  d o b r o ­
s ą s ie d z k ie  s to s u n k i  o ra z  w s p ó łp r a ­
ca  g o s p o d a rc z a  i  k u l t u r a ln a  m ię ­
d z y  P o ls k ą  i  N R D  —  p ie rw s z y m  
n ie m ie c k im  p a ń s tw e m  r o b o * n ik ó w  
i  c h ło p ó w  d o w o d z i te g o  n a j le p ie j .  
I ł .  S c h u ld t  m ó w i ł  r ó w n ie ż  c  t y m ,  
że d z iś  w  d w a d z ie ś c ia  l a t  p o  r o z ­
g r o m ie n iu  h i t le r y z m u  są w  N R F  
s i ł y ,  k tó r e  z n ó w  s n u ją  p la n y  w o ­
je n n e ,  d o m a g a ją c  s ię  r e w iz > i g r a ­
n ic  n a  O d rz e  i  N y s ie .  — G R A N IC A  
N A  O D R Z E  I  N Y S IE  —  P O W IE ­
D Z I A Ł  M Ó W C A  —  R E D Z IE  W S P O L  
N IE  B R O N IO N A  N A D  Ł A B Ą .

Następnie zabrał głos kp i. 
żw Bolesław BĄBCZYNSKI, któ  
ry  zaproponował w im ieniu pre­
zydium akademii wysłanie l i ­
stów do I  sekretarza KC PZPR 
— W ładysława GOMUŁKI oraz 
I sekretarza KC KPZR — Leo­
nida BREŻNIEWA. Uczestnicy 
akademii burz liw ym i oklaskami 
zaaprobowali przedstawione tek 
sty lis tów . (Treść lis tów  pub li­
ku jem y obok).

Część o fic ja lną akademii za­
kończyło odśpiewanie M iędzy­
narodówki.

W  części artystycznej wystą­
p ił zespół Państwowej F ilhar- . 
monii Szczecińskiej pod dyrek­
cja Józefa W iłkom irskiego, A- 
bademicki Chór Politechn ik i 
Szczecińskiej oraz soliści. (k)



STRONA 3

wyzwolenia Szczecina
w c z o ra j n a  u r o c z y s t e j  a k a d e m i i  w  F ilharm onii S zc ze c iń s k ie j

Antoni Walaszek
I sekrstarz KW PZPR

Gen. armii Paweł §atow
szef sztabu Zjednoczonych Sił Zbrojnych 

pefistw Układu Warszawskiego

SZA N O W N Y Towarzyszu du Warszawskiego są w  stanie 
Przewodniczący! Szanowni odeprzeć każdą próbę agresji i 
Towarzysze Radni szczecin bronić interesów pokoju, 

skie j M ie jsk ie j i  W ojewódzkie j będziemy strzec jak źrenicy 
Rady Narodowej. Pozwólcie, że 0ka naszej przyjaźni scemento- 
przekażę wam i za waszym po- wanej żołnierską krw ią i robo- 
średnictwem wszystkim  miesz- czym potem. Będziemy żyć i pra 
kańcom miasta Szczecina i woje cować jak bracia w  im ię wiecz- 
wództwa moje serdeczne podzię nej polsko-radzieckiej przyjaźni, 
kowanie i głęboką wdzięczność w im ię komunizmu, 
za to  w ie lk ie  wyróżnienie przy __________________ _____________

NA ZDJĘCIU: prezy­
dium uroczystej akadem ii 
w 20 rocznicę w yzw ole­
nia Szczecina. Przem aw ia  
I  sekretarz K W  PZPR A .  
Walaszek.

Fot. Si. Cieślak

znania m i honorowego obywa­
telstwa waszego pięknego mia­
sta. Cieszę się i będę z dumą 
nosić to  miano.

N ie poznaliśmy Szczecina, 
tak jest zmieniony. Pamiętamy 
dni k iedy h itle rowcy ru jnow ali 
go z jakimś tępym i  niczym nie 
uzasadnionym okrucieństwem.

Naród polski otrzym ał to mia 
sto zniszczone i rozbite. Tak

Gen. dyw. Wojciech Jaruzelski
wiceminister Obrony Narodowej

SZA N O W N I Obywatele i 
Towarzysze! W  im ieniu 
żołnierzy Ludowego W o j­

ska Polskiego mam zaszczyt zło 
samo zniszczone b y ły  dziesiątki żyć Wam — gospodarzom i  bu- 
tnnyeh miast i wsi, całe Porno- downiczym Szczecina serdeczne 
rze. Dziś w  Szczecinie jak i  n a  życzenia z okazji XX  rocznicy s o c ja l iz m u  w  P o ls c e , 
wszystkich ziemiach Polski k ip i wyzwolenia miasta.
pełne życie. G d y  ,  m a ja  1945 r o k u  ż o łn ie r z

Jako jeden Z tysiąca radziec- J A r m i i  s ta l  o a  g r u z a c h  b e r l i ń -  
klch  żołnierzy uczestników bo- S k ie j t w ie r d z y  H it 'e r -»  i  n a d  Ł a b a .

p a n o w a n ia  n a d  w o je n n y m i  z a p ę ­
d a m i.

Z  n ie z a w o d n ą  ta rc z ą  s it  o b r o n ­
n y c h  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o  p ra c a  
n a s z e g o  n a r o d u  m n o ż y ć  b ę d z ie  
w s p ó ln y  d o r o b e k ,  p o d n o s ić  d o b r o ­
b y t  k a ż d e g o  o b y w a te la ,  u tw ie rd z a ć  

u d o s k o n a la ć  w s z y s tk ie  z d o b y c z e

Niech wszystko co szczeciń­
skie odpowiada rewizjonistom  z 
NRF i wszelkim potencjalnym 
agresorom, że tu jest Polska i

zwolenie Szczecina, oraz moi to wydawać, że okrutnie doświadczo- ize- 
warzysze, z którymi przyjecha- na wojną ludzkość po raz ostatni

n -  h r a t e r s k i e  z a n r n -  u ż V ła  o rę ż a . A  je d n a k  p rz e z  n a -łe m  n a  w a s z e  o r a ie r s m e  z a p r o  s tę p n y c h  20 n ig d y  n ie  m o g I iś -
szenie, z zachwytem mówimy m y  s o b ie  p o z w o l ić  n a  s ta n  p e łn e g o  
w a m :  o d p r ę ż e n ia .  N a s z  p o k o jo w y  t r u d
* i p Sif» ć m v  d u m n i  r  waszeoo P o d d a w a n y  b v !  n ie rz a d k o  p r ó b iejesiesmy a u m m  z waszego odpOTności> Nie brak było w tym
dzieła. o k r e s ie  n ie b e z p ie c z n y c h  p r o w o k a ­

c j i  i  z a g ro ż e ń . J e s te ś m y  d z is ia j  
W s z y s tk im  lu d z io m  r a d z ie c k im ,  ś w ia d k a m i z b r o d n ic z y c h  p o c z y n a ń  

m ie s z k a ń c o m  r e p u b l i k  U k r a in y  i  im p e r ia l iz m u  w o b e c  b o h a te rs k ie g o  
B ia ło r u s i ,  Ś r o d k o w e j A z j i  c z y  s y -  n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o .  Z n a m y  z 
b e r y js k ie j  t a jg i  — w s z y s tk im  je s t  w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia , c z y m  je s t  
d z iś  je d n a k o w o  b l is k a  P o ls k a , je d -  a g r e s ja  i  o k u p a c ja .  D la te g o  je s te ś -  
n a k o w o  d ro g a  je s t  s p r a w a  r a d z ie c -  m y  c a ły m  s e rc e m  *  w a lc z ą c y m i 
k o - p o ls k ie j  p r z y ja ź n i ,  s p r a w a  n a -  p a t r io ta m i  w ie tn a m s k im i ,  
s z e j w s p ó łp r a c y .  B u d o w a  s o c ja l iz ­
m u ,  k tó r ą  w y  r e a l iz u je c ie ,  j e s t  n ie  N a r o d y  ś w ia ta  p r a g n ą  w o ln o ś c i

" ' " i S Ł S s H i  > - * * > •  ^  *•
o b o z ie . d w ie  w ie lk ie  w a r to ś c i  b y ł ,  j e s t  i

Id z ie m y  d z iś  n ie z ło m n y m ,  m o c -  b ę d z ie  z a w s z e  p o  ic h  s t r o n ie .  W  
n y m  k r o k ie m  r a m ię  p r z y  r a m ie -  t y m  p o c z u c iu  u w a ż n ie  o b s e r -
mu 1 m e  m a  t a k ie j  s i ł y ,  k tó r a  m o -  . . . .
g łą b y  ro z b ić  b o jo w e  s z e re g i n a s z e j w u je m y  co  d z ie je  s ię  w  k r a ju ,  k tó  
b r a t n ie j  r o d z in y .  r y  ju ż  n ie je d n o k r o tn ie  z b u r z y ł  po

C a la  2 0 - le tn ia  h is to r ia  p o w o je n -  ś w ia ta ,  a n a s z e m u  n a r o d o w i
n y c h  r a d z ie c k o - p o ls k ic h  s to s u n k ó w  . ,  ,  . .
”  to  p r s k t y r a n "  r f a l l „ c j a  s o c ia -  « W “ 6 *  n ie o p is a n e  c ie r p ie n ia ,  on  
l is t y c z n y c h  zasa d  in te r n a c jo n a l iz -  s e r w u je m y  co  d z ie je  s ię  w  N R F . 
m u .

N ie s te ty  w  p r z e d e d n iu  2i, r o c z n i-  
N a s z e  n a r o d y  z d a ją  s o b ie  f r  z w y c ię s tw a  o d p o w ie d ź ,  n ie  m o -  

'  . . .  ze b y c  s p o k o jn a  t tC ih ta r jz m  m e -
s p r a w ę  z  te g o ,  z e  n a  s w ie c ie  s ą  m ie c k i  r o z g r o m io n y  20 l a t  (e m u ,  
je s z c z e  s i ł y ,  k t ó r e  p l a n u ją  n o w e  z n ó w  p o s ia d a  n a js i ln ie js z ą  a r m ię  

o b łę d n e  a w a n t u r y  w o je n n e  p r z e  S r S fe « ? w a S o “
C iw  Zw iązkow i Radzieckiemu l s i» ich  p rz e s tę p c ó w , in k u b a to r e m  s i ł  
krajom  socjalizmu. w o jn y ,  a rs e n a łe m  i  k o s z a r a m i im ­

p e r ia l iz m u  n ie m ie c k ie g o .  B o ń s c y  
Z a c h o d r io m e m ie c k i  r e w iz jo ń iz m  p o l i t y c e ,  g e n e r a ło w ie ,  c z o ło w e  p a r  

z n ó w  p o d n ió s ł g ło w ę .  N a  g ru z a c h  t ie  p o l i t y c z n e  i  fa s z y s to w s k ie  z io m  
h i t le r o w s k ie g o  W e h r m a c h tu  p o u /s tą  k o s tw a ,  p rz e ś c ig a ją  s ię  w  r e w iz jo -  
ł a  o b e c n ie  p ó łm i l io n o w a  B u n d e s -  n iz m ie .  A le  c z a s y  z m ie n i ły  ssę 
w e h ra .  Z r  c h u d n ie  N ie m c y  r w ą  s ię  g r u n to w n ie ,  
d o  b r o n i  ją d r o w e j  i  p la n y  p o w o ła -
n ia  w ie lo s t r o n n y c h  s i ł  j r d r o w y c h  Z a p a lc z y w i w o d z o w ie  F u r d e s w e h  
N A T O  s k ie r o w a n e  sa n a  to .  ż e b y  r y  n ie g d y ś  z b r o jn i  r e a ^ z - t o r z y  
z a d o w o l ić  p re te r .s : e B o n n .  B o ń s c y  „ n o w e g o  ta d » ”  H i t le r a ,  a d z iś  s ts -

N A  ZD JĘC IU : W  Stocz­
ni Szczecińskiej przed wo 
dowaniem m/s „Paweł 
Szwytkoj”. Goście w  Iowa 
rzystwie gospodarzy wo­
jewództwa i miasta oraz 
kierownictwa Stoczni uda­
ją się na uroczystość wo­
dowania.

(Fot. St. Cieślak)

PO W IEKACH germańskiej 
niewoli, piastowski Szcze­
cin powrócił do Macierzy, 

czyniąc zadość sprawiedliwości 
dziejowej. W  h isto rii miasta, 
jako stolicy Pomorza Zachod­
niego, które również powróciło 
w  ręce prawowitych włodarzy, 
rozpoczęła się nowa, piękna 
karta.

P rz e d  18 la t y ,  b a w ią c y  w ó w c z a s  
w  S z c z e c in ie  z o k a z j i  T y g o d n ia  
Z ie m  Z a c h o d n ic h ,  s e k r e ta r z  g e n e ­
r a ln y  P P R , w ic e p r e m ie r  r z ą d u  i 
m in is te r  Z ie m  O d z y s k a n y c h ,  T o w . 
W ła d y s ła w  G o m u łk a  n a  p o tę ż n e j,  
4 0 - ty s ię e z n e j m a n if e s ta c j i  n a  p la ­
c u  p rz e d  M ie js k ą  R a d ą  N aro d o -.vą  
w y p o w ie d z ia ł  s ło w a , k tó r y c h  w y ­
m o w a  p o  d z iś  d z ie ń  je s t  i  b ę d z ie  
z a w s z e  a k t u a ln a :

„ Z ie m ie  Z a c h o d n ie  s ta n o w ią  o b e c  
n ie  i  s ta n o w ić  b ę d ą  n ie z b ę d n y  
w a r u n e k  n a s z e g o  is tn ie n ia .  P r a w ­
d y  h is to r y c z n e j,  że Z ie m ie  O d -  
z y s k a n e  są  in te g r a ln ą  c z ę ś c ią  p a ń  
s tw a  p o ls k ie g o  n i k t  z m ie n ić  n ie  
m o ż e . Z ie m ie  Z a c h o d n ie  n ie  m o ­
g ą  b y ć  p rz e d m io te m  ta r g ó w  m ię  
d z y n a r o d o w y c h .  N ie c h  c a ły  ś w ia t  
w ie ,  że Z ie m ie  O d z y s k a n e  w  r ę k u  
P o ls k i  — to  p o k ó j  ś w ia ta ” .

Szczecin w róc ił do Polski w 
k ilka  dni po podpisaniu w Mo­
skwie 20-letniego Układu o 
Przyjaźni, W spółpracy i Wza­
jemnej Pomocy między Polską 
i Związkiem Radzieckim. Po­
wiedzmy sobie szczerze — po­
w rócił Szczecin do Macierzy 
właśnie dzięki temu układowi. 
Podpisany na kilkanaście dni 
przed kap itu lac ją  Niemiec h itle  
rowskich zagwarantował on Pol 
sce pomoc radziecką przy usta­
laniu w Poczdamie naszej za­
chodniej granicy. Bez te j pomo­
cy  n igdy żądania Polski nie zo­
sta łyby spełnione.

Z w y c ię s tw o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
g o  n a d  h i t l e r o w s k im i  N ie m c a m i 
s tw o r z y ło  w a r u n k i  U la  p o w s ta n ia  
w  ic h  w s c h o d n ie j  c z ę ś c i p ie r ­
w s z e g o  w  h is t o r i i  n a r o d u  n ie m ie c ­
k ie g o  p a ń s tw a  r o b o tn ic z o - c h ło p ­
s k ie g o  — N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  
D e m o k r a ty c z n e j .  F a k t  te n  p o z w o ­
l i !  n a m  p o  ra z  p ie rw s z y  w  d z ie ­
ja c h  u ło ż y ć  p o ls k o - n ie m ie c k ie  s to  
s u n k i  n a  n o w y c h  p o d s ta w a c h . 
G r a n ic a  p o ls k o - n ie m ie c k a ,  k tó r a  
o d  w ie k ó w  b y ła  n a z y w a n a  g r a n i ­
c ą  o g n ia  i  p o ż o g i w o je n n e j ,  s ta ła  
s ię  p o  ra z  n ie rw s z y  g r a n ic ą  p o k o  
Ju i  p r z y ja ź n i .

D o b ro c z y n n e  s k u t k i  p o ls k o - r a d z ie  
c k ie g o  s o ju s z u  o d c z u w a m y  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  m y ,  m ie s z k a ń c y  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

T o t e ż  o d n o w ie n ie  u k ła d u  p o l ­
s k o - r a d z ie c k ie g o  p o w ita n e  z o s ta ło  
p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  z ie m i  Szcze 
c iń s k ie j  z w ie lk ą  ra d o ś c ią  i  p e łn ą  
s a ty s fa k c ją .

I sekretarz KC KPZR tow. 
Leonid Breżniew mówiąc o nie­
naruszalności granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej potwierdzo­
nej w lekście nowego układu, 
oświadczył:

„Możecie być przekonani, dro 
dzy przyjaciele, że je ś li k toko l­
w iek ośm ieli się podnieść rękę 
na integralność terytoria lną Pol 
ski Ludowej, na święte zdoby­
cze narodu polskiego, nasz kra j 
wraz z wami stanie w ich obro­
nie".

m il i t a r y ś c i  o t w ? r r ie  g ło s z ą  p r e te n ­
s je  d o  c u d z y c h  z ie m , ż r d ^ ja  p r z y ­
w ró c e n ia  g r a n ic  z 1937 r o k u .

7aporą na drodze zwolenni­
kó w  awantur woiennych jest U- 
k ład Warszawski. Kraje Ukła-

w i-* ja c y  s ię  w  r o l i  o b r o ń c ó w  tz w .  
w o ln e g o  ś w ia ta  i  t z w .  p r a w d z iw e j  
d e m o k r a c j i  p o w in n i  p r z y p o m n ie ć  
s o b ie  d z ie ń  w ła s n e  i  b e z w a r u n k o ­
w e j  k a p i t u la c j i  — g d y  b ’  l i  p o k o r ­
n i  i  ż - le ś n i ,  g d y  p r z y s ię g a l i .  że 
ju ż  n ig d y  n ic  w e -n ? ’  b r o n i  d o  r e ­
k i .  N ie c h  to  w s p o m n ie n ie  u c z y  ic h

N a r ó d  p o ls k i  z d a ł c h lu b n ie  eg ­
z a m in .  O g ro m n y m  n a k ła d e m  s i ł  
i  ś r o d k ó w  m a te r ia ln y c h  z a lu d ­
n i ł ,  z a g o s p o d a ro w a ł i  r o z w in ą ł  Z ie  
m ie  Z a c h o d n ie . B i la n s  n a sze g o  d o ­
r o b k u  n a  ty c h  z ie m ia c h  je s t  n a ­
p r a w d ę  w ie lk i .  Z a g o s p o d a ro w a ­
n ie  i  ro z b u d o w a  s i ł  w y tw ó r c z y c h  
n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c  
n y c h  P o ls k i  — to  d o w ó d  n ie z w y ­
k łe g o  d y n a m iz m u  i  ż y w o tn o ś c i n a  
szeg o  n a r o d u ,  w y z w o lo n y c h  p rz e z  
n o w y  u s t r ó j  s p o łe c z n y  i  z r y w  p a ­
t r io t y c z n y .

B i la n s  n a sze g o  d w u d z ie s to le tn ie ­
g o  d o r o b k u  w y z n a c z a ją  ta k ie  
t r w a łe  p o m n ik i ,  w z n ie s io n e  o f ia r  
n y m  t r u d e m  r ą k  i  m ó z g ó w  p o l­
s k ie g o  r o b o tn ik a  i  in te l ig e n ta  ja k :  
11 m il io n ó w  to n  p rz e ła d u n k o w y c h  
w  u b .  r .  to w a r ó w  p rz e z  p o r t  
s z c z e c iń s k i,  114 z w o d o w a n y c h  s ta t  
k ó w  o n o ś n o ś c i p o n a d  600 D W T  
p rz e z  z a ło g ę  S to c z n i im .  A d o l fa  
W a rs k ie g o , 100 n o w o c z e s n y c h  s ta t  
k ó w  P Ż M  i  b l is k o  7 m in  p r z e w ie  
z io n ę j  w  u b .  r .  m a s y  to w a r o w e j,  
70 ty s .  o d ło w io n y c h  r y b  p rz e z  f l o ­
t y l l e  „ O d r y ” , „ G r y f a ”  i  D B R - ó w , 
o d b u d o w a n e  i  z b u d o w a n e  o d  p o d ­
s ta w  d z ie s ią tk i  z a k ła d ó w  p r z e m y  
s ło w y c h  w  s a m y m  S z c z e c in ie  i  n a  
te re n ie  w o je w ó d z tw a .

S k a lę  n a s z y c h  d o k o n a ń  o k r e ­
ś la  p o n a d  90 ty s .  z b u d o w a n y c h  p o  
w o jn ie  n o w y c h  iz b  m ie s z k a ln y c h  
i  p o n a d  70 ty s .  o d b u d o w a n y c h ,  
t r z y  w y ż s z e  u c z e ln ie  s p o n a d  5 
ty s .  s tu d e n tó w ,  s z y b k o  r o z w i ja ją  
c ,  s ie  s z k o ln ic tw o  m o r s k ie ,  s z e ro  
k a  s ie ć  s z k ó ł z a w o d o w y c h ,  o g ó l­
n o k s z ta łc ą c y c h  i  s z k o ln ic tw a  p o d  
s ta w o w e g o , s ta le  r o z s z - rz a ją c e  s ię  
i  n o w o c z e ś n ie ją c e  z a p le c z e  m a te ­
r ia ln o - te c h n ic z n e  d la  u p o w s z e c h ­
n ie n ia  k u l t u r y .

P o w a żn e g o  k r o k u  n a p rzó d  d o ­
k o n a ło  w  m in io n y m  d w u d z ie s to ­
le c iu  n a sze  ro ln ic tw o , z b l iż a ją c  s ię  
w y s o k o ś c ią  p lo n ó w  z Je d n e g o  h e k  
ta r a  d o  c z o łó w k i k r a jo w e j.

T r u d n o  t u  n ic  p o d k r e ś l ić  Jed­
n e g o , b a r d z o  is to tn e g o  e le m e n tu ,  
k t ó r y  o b o k  n ie z a p rz e c z ą !n e i o f ia r n o #  
c i p a t r io t y z m u  s p o łe c z e ń s tw a  n a s z e j 
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  w  sp o s ó b  za  
s a d n ic r .y  d e c y d o w a ł o  d z is ie js z e j 
p o z y e H  e k o n o m ic z n e j  i  k u l t u r a !  
n e j  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a .  B y ła  
n im  p rz e d e  w s z y s tk im  s e rd e c z n a  
t r o s k a  k ie r o w n ic t w a  p a r t i i  i  r z ą ­
d u  — i  o s o b iś c ie  to w a r z y s z a  W ie ­
s ła w a  —  o  r o z w ó j  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o .  W  m ia r ę  ja k  z a s o b n ia ! 
n a sz  k r a l ,  l a k  le c z y ł  s ie  ze  s w y c h  
s t r a s z l iw y c h  r a n  w o je n n y c h ,  n a ft 
s tw o  p rz e z n a c z a ło  c o ra z  w ię k s z e  
n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  n a  r o z w ó j 
g o s n o d a r k i i  k u l t u r y  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie .

D z ię k i  t e j  t r o s c e  s ta l iś m y  s ię  ja ­
k o  w o je w ó d z tw o  p o w a ż n y m  o ś ro d  
k ie m  p r z e m y s ło w y m ,  k tó re g o  d y  
n a  m ik a  w z ro s tu  b y ła  z a w sze  w y ż ­
sza  o d  p r z e c ię tn e j  k r a jo w e j.

Z a w d z ię c z a m y  to n  im p o n u ją c y  
d o r o b e k  o r g a n iz a to r s k ie j  i  in s p ir a  
t o r s k ie j  p r a c y  n a s z y c h  in s ta n c j i  
i  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h ,  s o ju s *  
n ic z y c h  s t r o n n ic tw  p o l i t y c z n y c h ,  
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  ■ i  so o  
łe c z n y c h .  c o ra z  le p ie j  w v o e łm a J ą  
c y c h  s w e  u s ta w o w e  fu n k c je  te re ­
n o w y c h  o r a a n ó w  w ła d z y  lu d o w e j  
— r a d o m  n a r o d o w y m , cza g o  m im o  
n a  k a d e n c ja  Jest d o b i tn y m  p o ­
tw ie r d z e n ie m .

A le  jednocześnie w  toku te j 
pracy i wa lki, w  toku nauki i
odbudowy przekształciliśmy sa­
mych siebie tworząc model so­
cjalistycznego, zintegrowanego 
społeczeństwa. A  przecież nie 
b y ły  to rzeczy ani łatwe ani pro 
sle. Przybyliśm y na te ziemie z 
różnych stron kraju, a nawet z 
różnych stron świata. Z W ileń- 
szczyzny i z W ołyn ia, z Pozna­
nia i Warszawy, z podwawel­
skiego rodu i ze spokojnej wsi 
k ie leckie j, z Francji i bezpośre­
dnio z tak zwanych robót przy­
musowych z Niemiec.

Dla nas Ziemia Szczecińska — 
to ziemia ojczysta równie b li­
ska jak Mazowsze czy Kielec-' 
kie. Jesteśmy jednolitym społe­
czeństwem, wolnym  od dzielni- 
ccwych nawarstwień i uprze­
dzeń, społeczeństwem, w  co­
dziennej pracy umacniającym 
swą dojrzałość polityczną i spo 
łeczną postawo, społeczeństwem 
na śmierć i życie związanym z 
Folską Ludową z socjalizmem.

I  to jest naipewnieisza gwa­
rancja dalszych naszych zwy­
cięstw i  sukcesów.
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l i i i i i i  @ ś i m § e i a
Rozwój ośw iaty w  naszym uczniów  w  roku 1961) s tw arza ł P rzys łow iow y ośw ia ty  kaganiec 

w o jew ództw ie  idzie w  parze konieczność budow y dalszych niesie ju ż  w  Szczecinie drugie 
z osiągnięciam i w  w ie lu  in -  obiektów . W  la tach 1961—1964 pokolenie, tu  urodzone i  tu  
nych dziedzinach naszego ży- w ybudow ano w  Szczecinie 14 wyrosłe. I  ten b ilans jest chy- 
cia społecznego i gospodarcze- szkół podstawowych o 196 iz -  ba najw ażn ie jszy i  na jbardz ie j 
go. Osiągnięcia te  by łyby  n ie- bach le kcy jnych , co n ie  roz- wym ow ny, 
m ożliw e bez o lbrzym iego roz- w iązało jednak zupełnie tru d -  
w o ju  ośw iaty, bez powszech- ności loka low ych, z ja k im i bo- 

ryka  się nasze szkoln ictw o. W y 
n ik a ją  one g łów nie  z fak tu , iż 
nie został zrealizow any plan 
budow y szkół p rzew idu jący 
oddanie w  tym  okresie 25 no­
w ych obiektów . Tak w ięc szko 

T le k ro ć  przystępu jem y do ły , szczególnie p laców k i poło- 
x b ilansow ania naszych osiąg żonę w  śródm ieściu, są nadal 

nięć na przestrzen i osta tn ich  nadm iern ie zagęszczone, co 
la t, nie sposób nie przytoczyć znacznie u tru d n ia  proces nau- 
• k ilk u  liczb, gdyż one stanow ią czania i  wychowania, 
na jbardz ie j w ym ow ną ilu s tra ­
cję lego co w  ciągu X X -le c ia  "117 program  ach szkół zdobyły 
dokonało się na Z iem i Szcze- ju ż  sobie prawo obyw ate l- 
e ińskie j, Do roku 1956 w yb u - stwa zajęcia politechniczne, 
dow aliśm y 12 szkół, a 128 obiek n iezm iern ie a tra kcy jne  dla 
tów  szkolnych zostało odbudo- większości m łodzieży. Ma ona 
wanych. W  298 szkołach prze- do dyspozycji w  szczecińskich

ności nauczania, od tych bo­
w iem  czynn ików  zależy w  zna­
cznej m ierze wzrost tak po­
trzebnej ciągle kad ry  fachow ­
ców i  specjalistów.

Z B IG N IE W  D Y L IN S K I

zostały rem ontyprowadzone
szczegółowe.

Do roku  1964 zbudowaliśm y 
w  naszym w o jew ództw ie  179 
now vch szkół, kosztem 450 m in  
zł. Na budow nictw o szkolne 
przeznacza się rocznie ok. 100 
m in  zł, p rzy czym w  in w esty ­
cjach tych w  znacznym stop­
n iu  partycypu je  również spo­
łeczeństwo, k tóre  w  roku  u- 
b iegłym  przekazało na SFBS 
39 400 tys. zł. Z 
tych  pow sta ją g łów nie  liczne 
szkoły — p o m n ik i Tysiąclecia.

f  s z k o ła c h  n a s z y c h  n a u c z a  
7 600 n a u c z y c ie l i ,  z te g o  
5100 p e d a g o g ó w  z a t r u d n io ­
n y c h  je s t  w  s z k o ln ic tw ie  

p o d s ta w o w y m ,  p o z o s ta l i  w  s z k o ­
ła c h  ś r e d n ic h  i  z a w o d o w y c h .  K a ­
d r y  n a u c z y c ie ls k ie  d la  p o t r z e b  
s z k o ln ic tw a  p r z y g o to w u ją  1 l ic e a  S t a n ie

szkołach podstawowych 98 pra 
cowni praktyczno-techn icznych, 
56 fizyko-chem icznych i 5 che­
m icznych, 39 b io log icznych i  14 

funduszów pracow ni geograficznych. P ra ­
cownie te są w  większości do­
brze wyposażone w  potrzebny

W t̂ oo*aCnauczyc!eiiCh ż u te g o  sprz^  1 urządzenia. Na te cele 
5 ioo^ p e d a g o g ó w  ’ z a t r u d n io -  władze ośw iatowe wyasygno­

w a ły  w  ciągu ostatn ich 3 lat, 
18 m in  zł. W łaściwe w yko rzy - 

„ ......_.T _ ___  pracow ni, zwłaszcza
p e d a g o g ic z n e , 2 S tu d ia  N a u c z y c ie l -  t e c h n ic z n y c h  u t r u d n i o n e  i 
s k ie ,  L ic e u m  W y c h o w a w c z y ń  P rz e d  [ecnni<-zny cn> U t r u c m o n e  jes« .
s z k o l i .  D o d a jm y  d o  te g o  p o n a d  jednak niedostatecznym z a o -
1,5 ty s .  rz e s z ę  n a u c z y c ie l i,  k s z ta l-  , . .
e ą c y c h  s ię  z a c c z n ie . F a c h o w c ó w  p a t r z e n i e m  w  n ie z b ę d n e  d o  z a -

S,„* ! X d o awe S S S S  “ y -  i *  m a t e r i a ł y :  b la c h ę ,  t w o r z y -
p ó u '.  w  s a m y c h  t y l k o  72 z a s a d n i-  w a  s z tu c z n e ,  i t p .  N a u c z y c ie le  
c z y c h  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h  z d o -  „  , ,
b y w a  w ie d z ę  i6  m o  o só b , z k tó r y c h  r ' ac^a l  c z e k a ią  n a  o t w a r c ie  
k a ż d e g o  r o k u  r e k r u t u je  s ię  o k .  p u n k t u  s p r z e d a ż y  t y c h  m a t e -  
2 ty s .  a b s o lw e n tó w ,  a  p o z o s ta ją  . J
je s z c z e  s z k o ły  p r z y s p o s o b ie n ia  r o i -  r i a l o w  w y ł ą c z n ie  d l a  s z k ó ł ,  
n ic z e g o , t e c h n ik a  r o ln ic z e ,  s z k o ły

E ra s rs s  M imo ciąg!ych lrudnośei l0"n a jm n ie j  w s z y s tk ic h  p r z y k ła d ó w ,  -iTJL k a ł o w y c h ,  c i a s n o t y  b u d y n -  
a łe  j u ż  to  s k r ó to w e  z e s ta w ie n ie  i l u  k Ó W  p o w o d u j ą c y c h  t a k  u c ia ż -  
s t r u je  w y s ta r c z a ją c o  d o b i tn ie ,  j a k  i ; w a  A ia  i i r v } n r 7 v n ip i ;
w i e l k i  p o s tę p  w  z a k r e s ie  n a u c z a -  . ,a  aZ1® ?1 1 n a u c z y ę ie l1
n ia  n a s tą p i ł  w  n a s z y m  w o je w ó d z -  W ie lO z m ia n O W O Ś C  —  o ś w i a t a  
t w i e  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t .  s z c z e c iń s k a  l e g i t y m u j e  s ię

W  bardzo dużym i osiągnięciam i,
samym Szczecinie liczba M łoda w  większości, pełna za- 
szkół podstawowych w zro - palu kadra nauczycielska po­

sła do 71 i w  roku  1964 uczyło szukuje wciąż nowych fo rm  
się w  n ich 51 267 uczniów, pracy, eksperym entu je. Ten 
W zrost liczby m łodzieży w  w ie  tru d  p rzyn iós ł ju ż  i  przynosi 
ku szkolnym  (wobec 48 884 z każdym  rok iem  nowe owoce.

Słuchawki 
w bibliotece

K i lk a s e t  p ł y t  z n a g r a n ia m i 
m u z y k i  p o w a ż n e j,  r o z r y w k o ­
w e j  i  d o  n a u k i  je ż y k ó w  o b ­
c y c h  p o s ia d a  p ie rw s z a  w  
P o ls c e  b ib l io te k a  p ły to w a  w 
P a ła c u  M ło d z ie ż y  im ,  J u l ia n a  
T u w im a  w  Ł o d z i .  Z o s ta ła  on a  
z o r g a n iz o w a n a  n a  w z ó r  p o ­
d o b n y c h  p la c ó w e k  u p o w s z e c h  
n ia ją c y c h  m u z y k ę  w  C z e c h o ­
s ło w a c ji .  M iło ś n ic y  m u z y k i  
i  u c z ą c y  s ię  ję z y k ó w  o b c y c h  
z a m a w ia ją  in te r e s u ją c e  ie h  
p ł y t y ,  a  s łu c h a ją  j e  p r z y  po  
m o c y  s łu c h a w e k  te le fo n ic z ­
n y c h .  R ó w n o c z e ś n ie  k o r z y ­
s ta ć  m o ż e  z  p ł y t  30, a w  c ią ­
gu  d n ia  d o  150 o só b .

C A F — f o t .  R o z m y s ło w ic z

s z y c h ”  f i lm ó w  r o d z im e j  p r o d u k c j i  m ie js c e  w  p la n a c h  p r o d u k c y jn y c h  
w c ią ż  w ę d r u je  p o  e k ra n a c h ^  p o d -  n a s z e j k in e m a to g r a f i i ,  
w y ż s z a ją c  k o n to  p o ls k ie j  k m e s n a -  T y m c z a s e m  s p o ś ró d  k i lk u n a s tu  
l o g r a f i i .  p r z y g o to w y w a n y c h  o b e c n ie , r e a : i -

S p o ś ró d  p r e m ie r o w y c h ,  u b ie g ło -  z o w a n y c h  lu b  te ż  o c z e k u ją c y c h  w  
r o c z n y c h  f i lm ó w  r e k o r d o w ą ,  w p r o s t  k o le jc e  d o  w id z a  f i lm ó w ,  k o m e d ię  
f r e k w e n c ją  c ie s z y ła  s ię  k o m e d ia  r e p r e z e n tu je  t y l k o  je d e n  t y t u ł  — 
„ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  C h m ie le w s k ie  „ Ś w ię ta  w o jn a ” , k t ó r e j  p r o d u k c ję  
g o , k tó r ą  o b e jr z a ło  w  1SGJ r o k u  p o d e jm u je  w  b m . r e ż y s e r  J u l ia n  
l  800 ty s .  w id z ó w .  N a  d r u g im  m ie j -  D z ie d z in a .  S u p r e m a c ja  w s z e lk ie g o  
seu z n a la z ł s ię  f i l m  o  d ia m e t r a ln ie  r o d z a ju  „ p o w a ż n y c h ”  d r a m a tó w  
in n e j  te m a ty c e :  „ K o n ie c  n a sze g o  p s y c h o lo g ic z n y c h ,  s p o łe c z n y c h , o b y  
ś w ia ta ”  W a n d y  J a k u b o w s k ie j  —  c z a jo w y c h  —  c a łk o w it a .
1 250 ty s .  w id z ó w .  K o le jn o  u p la s o -  N a  p e w n o  b łę d e m  b y ło b y  n a w o -  

|  w a ły  s ię  f i l m y :  „Ż ,e n a  d la  A u s t r a -  ł y w a n ie  d o  o d w ró c e n ia  ty c h  p r o -
|  dC& l i  j e ż y k a ”  S . B s r e j i  ( i  240 t y s .  w i -  p o r c j i  n a  k o r z y ś ć  k o m e d i i ,  W y d a je

d z ó w ) ,  „ D w a  ż e b r a  A d a m a ”  ( i  m in  s ię  je d n a k ,  że  z a c h o w a n ie  re z s ą d -  
w id z ó w ) ,  „ S p o tk a n ie  ze  s z p ie g ie m ” , n y c h  p r o p o r c j i ,  p r z y  o p r a c o w y w a -  
„ G iu s e p p e  w  W a r s z a w ie ”  i  „ R o z -  n iu  p la n ó w  te m a ty c z n y c h  p rz e z  w la  
w o d ó w  n ie  b ę d z ie ” . Z  w y ją t k ie m  d z e  k in e m a to g r a f i i  —  je s t  n ie z b ę d -

. . .  . -  . ----------------  w ię c  f i l m u  o  O ś w ię c im iu  r e ż y s e r i i  n e . „ . . .  N ie  m a ja  r a c j i  p r o d u c e n c i
-■  f i lm o w e j .  O c z y w iś c ie  c h o d z i w  W a n d y  J a k u b o w s k ie j ,  w s z y s tk ie  z H o l ly w o o d  r o b ią c  f i l m y  .p o d  
t y m  p r z y p a d k u  o  n a s ^ e  f i l m y  f a -  p o z o s ta łe  b e s ts e lle ro w e  p o z y c je  —  p u b l ic z k ę ” , a le  n ie  m a ją  j e j  r ó w -  
D u L a rn e , j a k  d o tą d  b o w ie m  n a  p r o  t o  k o m e d ie  lu b  f i l m y  u t r z y m a n e  n ie ż  c i „ k t ó r z y  le k c e w a ż ą  g u s ty  
d u k c ję  k r ó tk o m e t r a ż o w ą  n ie  m a -  w  k o n w e c j i  k o m e d io w e j.  W n io s e k  i  z a in te r e s o w a n ia  p u b l ic z n o ś c i”  — 
my p o w o d u  n a r z e k a ć .  J e d n i  w ię c  p r o s ty :  te n  g a tu n e k  s z tu k i  f i lm o -  p o w ie d z ia ł  k ie d y ś  s ły n n y  f r a n c u s k i

Kryzys?
Kinomani
zaprzeczają,

O d d łu ż s z e g o  ju ż  cza s u  t r w a  p o ­
le m ik a  n a  te m a t  p o ls k ie j  tw ó r c z o ś

P o te n ta t 
i d  miasteczku

Początek byw a ł zw yk le  schem atyczny. M ałe, senne m ia ­
steczko, niebogata okolica. W ię cej rą k  do pracy n iż  potrzeba. 
W ieczoram i pow tarzało się to samo pytan ie : dokąd uciec, do­
kąd iść, by un iknąć szarzyzny dn ia  powszedniego. S tarzy w 
kó łko : jakoś tu  przeżyliśm y, to  i w y  przeżyjecie. M łodz i: 
n ie chcemy ju ż  tak. Pójdziem y w  św ia t i  poszukamy...

nagle objaw ienie. Gdzieś da zakładow ej szkole może się u -
leko i wysoko zapada decyzja.
Będą budować fab rykę , kopa l­
nię, hu tę  czy ja k iś  in n y  za­
k ła d  przem ysłowy. Tęponose 
buldożery, spychacze przeory- 
w u ją  g ru n ty  za m iasteczkiem, 
płosząc pasące się tam  k ro w y  
i kozy. W  prow izorycznych • ba­
rakach personalnicy angażują 
każdego, k to  przychodzi. Co 
umiesz, co potrafisz? Nic? No, 
to pójdziesz na „łopaciarza” . A 
potem zobaczymy. Zakładam y 
szkołę i techn ikum , tam  bę­
dziesz m ógł nabyć k w a lif ik a ­
cje, zdobyć konkre tny  zawód.
Ciężarowe „S ta ry ”  rano i w ie  
czorem t łu k ą  się po w ie jsk ich  
drogach, wożąc jeszcze nie ro ­
botn ików , a ju ż  nie chłopów...

Rosną za m iasteczkiem  ko­
m iny  i  bud ynk i fabryczne. Moś Jest ich k ilkadz ies ią t tys ię - 
c i się nowa droga. Na boczn i- cy. Reprezentują w  radach na- 
cy ko le jow ej sapiące parow o- rodow ych m acierzyste zakłady 
zy przetaczają ciężkie, w yłado  pracy. W Turoszowie, Kon in ie , 
wane sprzętem i  m aszynam i Adam owie, R ybn iku , T arno- 
wagony. brzegu, Pątnow ie, Dębinie.

A n i poznasz miasteczka. Po E lblągu, w  setkach miast, m ia 
kocich łbach podskakują cię- steczek, a naw et osad przeina­

czyć jeszcze w ięcej m łodzieży.

A le  przecież i  c i w  zakładzie 
m ają coś do powiedzenia. P ro­
testu ją. N ie chcemy ty lk o  da­
wać bez końca. Chcemy też 
brać. W ypracow a liśm y spory 
fundusz, ale m am y w ie le  w ła ­
snych potrzeb. Niech miasto 
nie m yś li o nas ja k  o bogatych 
„w u jaszkach” , k tó rych  można 
ty lk o  „do ić ” . A  w tedy rada w  
krzyk . Przecież dla was ro b i­
m y, wasi ludzie współrządzą 
m iasteczkiem. W asi ludzie... I  
tak  rzecz się sprowadza do rad 
nego.

W imieniu przemysłu

żarów ki. T rudno o mieszkanie, 
o kw aterę, choćby na dn i k i l ­
ka. A le  w o kó ł rosną ju ż  p ie rw  

b lok i, m ieszkania d la  za­
łog i przyszłego kom binatu. 
M iasteczko samo się nie po­
zna...

„Bogoty wujaszek“ 

czy wspeigespodairz ?
S ta tys tyk i podają, że jest ich 

około 500. Należą do przem y­
słu ciężkiego, górn ic tw a, ener­
getyk i, chem ii. • Reprezentują 
różne k ie ru n k i p rodukc ji. Z a tru  
dn ia ją  od tysiąca do k ilk u n a - 
tu  tysięcy p racow n ików  róż­

nych specjalności.
D la miasteczek, w  k tó rych  

żyją i p racują, są uosobieniem 
w ładzy, jaką  daje bogactwo. 
Ho, ho, taka  fab ryka  to  wszyst 
ko może — k iw a ją  g łow am i 
m ie jscow i działacze — cóż dla 
n ich  znaczy k ilkadz ies ią t czy 
naw et k ilkase t tysięcy złotych. 
Chcemy m ieć nowe kino, trze ­
ba nam ówić naczelnego d y re k ­
tora, m ógłby dopomóc. Trzeba 
w ybudow ać stadion — kom b i­
na t da lu dz i i sprzęt. W p rzy -

r o z d z ie r a ją  s z a ty  n a d  k ry z y s e m , 
k t ó r y  p r z e ż y w a  „ f a b u ł a ” , in n e  w y ­
p o w ie d z i  n a c e c h o w a n e  są  o p ty m iz ­
m e m . N ie  m ie js c e  t u  n a  d o c ie k a ­
n ie ,  k t o  w  t y m  s p o rz e  m a  r a c ję .  
W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  b a r d z o  n ie ­
s łu s z n e  je s t  ig n o r o w a n ie  p rz e z  n a ­
szą k r y t y k ę  f i lm o w ą  o p in i i  p u b l ic z  
n o ś c i k in o w e j  o p o ls k ic h  f i lm a c h .

O k a z u je  s ię  b o w ie m ,  że m im o  s y ­
s te m a ty c z n ie  m a le ją c e j  f r e k w e n c j i  
w  k in a c h ,  s p o w o d o w a n e j r ó ż n y m i 
p r z y c z y n a m i,  m .  in n .  r o z w o je m  
T V ,  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  z a g r a ­
n ic z n y c h  p e z y c j i  r e p e r tu a r o w y c h  

p o ls k ie  f i l m y  c ie s z ą  s ię  c o ra z  
w ię k s z ą  s y m p a t ią  m i ło ś n ik ó w  X  

M u z y .  P r z y k ła d e m  —  o p r a c o w a n y  
n ie d a w n o  p rz e z  C e n tr a lę  W y n a jm u  
F i lm ó w  m a te r ia !  s ta ty s ty c z n y .

W  u b ie g ły m  r o k u  p o ls k ie  f i l m y  
• b e j r z a ło  w  n a s z y m  k r a j u  p o n a d  
33 m i l i o n y  w id z ó w ,  a w ię c  o  p r a ­
w ie  4 m i l i o n y  w ię c e j  n iż  w  1363 
r o k u .  W  l ic z b ie  t e j  m ie s z c z ą  s ię  
t y l k o  p o z y c je  n o w e , k t ó r y c h  p r e ­
m ie r y  m ia ł y  m ie js c e  w  u b ie g ły m  
» o k u .  A  p r z e c ie ż  d z ie s ią tk i  „ s t a r -

w e j  p o w in ie n  z a jm o w a ć  p o c z e s n e  tw ó r c a  f i lm o w y ,  R e iie  C la i r .

K lub
Nowoczesny budynek 

mieszczący k lu b  i k in o ­
te a tr na Helu, to jeden z 
ostatn ich ob iektów  k u ltu ­
ra lnych  zbudowanych w  
m in ione j kadencji m iejsco 
w e j rady  narodowej. I n ­
w estycja  ta  m a n ic  ty lko  
znaczenie lokalne. K o rzy ­
sta ją też z n ie j liczn i 
wczasowicze.

- fo t .  U k le je w sk i

w ia ją  głosem górn ików , h u tn i­
ków, m eta lowców, energety­
kó w  na posiedzeniach swoich 
m ie jsk ich , pow iatow ych czy na 
w e t osiedlowych rad narodo­
wych. I  n ie ty lk o  przem aw ia­
ją. W  konkre tne j, codziennej 
pracy stara ją  się realizować po 
s tu la ty  załóg, w spółtowarzyszy 
pracy, sąsiadów... W ysuwają w 
ich im ien iu  p ro je k ty  uspraw ­
nień w  różnych dziedzinach ży 
cia m iasta i okolicy. O dbywa­
ją  się spotkania a k tyw u  spo­
łeczno -  gospodarczego kluczo­
w ych zakładów z prezyd iam i 
rad narodowych.

Roboczym efektem  takich' 
spotkań byw a ją  czyny społecz­
ne, rozw iązujące w ie le  p rob le ­
m ów  ekonomicznych i społecz­
nych m iast i  m iasteczek. Bez 
pomocy potentatów  przem ysło­
w ych  w ie le  naglących potrzeb 
m iast nie doczekałoby się r y ­
ch łe j rea lizac ji. W spółudzia ł w 
budowie now ych dróg dojazd o 
wych, w  rozszerzeniu sieci ko ­
m u n ika c ji m ie jsk ie j, w  ośw iet­
le n iu  m iast i miasteczek, w 
m odern izacji u lic , w  budowie 
stadionów, kąp ie lisk , w  re ­
montach budynków  m ieszkal­
nych, św ie tlic , przedszkoli i 
szkół — oto n iektó re  ty lko  
e fek ty  w spółpracy rad narodo­
w ych z przem ysłem  kluczo­
wym .

W artości w łożone w  rozw ó j 
życia społecznego m iast j o- 
s ied li, dotacje i  pomoc f in a n ­
sowa w ie lk ich  zakładów pracy 
— obliczane są na m ilia rd y  zło 
tych.

Praca w ie lu  radnych repre­
zentujących in teresy w yb o r­
ców, a za trudnionych w  k lu ­
czowych zakładach, pomaga ra  
dom narodowym  w  rozw iązyw a 
n iu  zadań często gęsto prze­
rasta jących s iły  i  m ożliwości 
aparatu etatowego. Zwłaszcza 
w tedy, gdy chodzi o skom p li­
kowane problem y techniczne, 
konstrukcy jne  czy ekonomicz­
ne lu b  finansowe.

D la w ie lu  m iasteczek i osie­
d l i udz ia ł kluczowego przem y­
słu we współgospodarzeniu o - 
znacza spełnienie nadziei na 
poprawę w a run ków  bytow ych , 
socjalnych i  ku ltu ra ln ych . 
W spółtw órcą tych  w ie lu  uda­
nych m ariaży pragnień i mo­
ż liw ości jest w łaśnie dobrze 
pracujący radny. Na co dzień 
robotn ik , m ajster, in żyn ie r!

Jerzy SO KO ŁO W SKI
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i pasje
U C ZESTNICZYŁEM  N IED AW  

NO w  bardzo uroczystej, że się 
tak  wyrażę, dyskusji podczas 
k tó re j jeden z je j uczestników  
mówione o dzisiejszej m łodzieży 
m ia ł je j nieco za złe, iż  k ry ­
tyku je  ona program  TV . „D w a  
dzieścia la t temu  —  grzm ia ł 
mówca  —  nie m arzyło się nam
0 te le w iz ji” . Zgoda. N ie m arzy 
lo  się zresztą nie ty lko  nam. 
A le  by łby to, m oim  zdaniem, 
fa ta ln y  objaw , gdyby dz is ie j­
sza młodzież nie k ry tykow a ła  
program u TV. Świadczyłoby . to 
albo o tym , iż  uważa go ona 
za doskonały (co prawdą nie 
jest), a lbo iż  n ic  co dzieje się 
na m ałym  ekranie tych m ło­
dych ludz i n ie obchodzi (co rów  
nież, ja k  wiem y, prawdą nie 
jest). W ydaje m i się jednak, że 
in tencje tego m ówcy były  
szczere i  chodziło m u raczej o 
podkreślenie n iew ą tp liw ie  do­
niosłego fak tu , iż  polsłca te lew i 
z ja  sięga dziś od Lub lin a  po 
Szczecin, od Gdańska po Zako­
pane. A  w łaściw ie nie ty le  
dziś, ty lko  od k ilk u  ju ż  do­
brych la t, że —  da le j —  jest 
potężnym  —  chociaż czasami 
jeszcze n iezbyt doskonałym  
technicznie  —  środkiem  przeka 
zyw ania ważkich treści p o li­
tycznych, społecznych i a rty ­
stycznych, środkiem  spełnia ją­
cym  także na pewno w ie lką  
ro lę  in tegracyjną.

W iem y wszyscy ja k  w iele  
jest jeszcze takich , czy innych  
niedociągnięć w  pracy TV, 
świadczą o tym  lis ty  nap ływ a­
jące do n iże j podpisanego, czy 
też na adres samych zaintereso 
wanych. Te lis ty  to jednak tak 
że w idom y znak, że em itowany  
program , program , k tó ry  z każ 
dym  dniem  obejm uje coraz to 
więcej osób, coraz to większy 
obszar k ra ju , znajduje się ciąg 
le w  centrum  uw agi i  zaintere 
sowania. Niebagatelna to spra­
w a być jednocześnie gazetą, 
teatrem , wo lną trybuną, kinem, 
czy stadionem dla w ie lom iliono  
w e j rzeszy ludzi, ludz i o n a j­
przeróżniejszych temperamen­
tach, wykształceń'u, w ieku  oraz 
tysiącu innych różnic. M ów i się
1 pisze, iż  wszelkie żale, pre­
tensje i  spory o T V  ustaną z 
chw ilą  gdy ruszy je j I I  pro­
gram. Myślę, iż  tych nam ię t­
ności n ie uspokoi nawet pro­
gram  I I I .  T V  jest zbyt w ie l­
k im  „zw ie rc iad łem ”  naszego 
(nie ty lko ) życa , naszych cza­
sów, by mogła nas kiedyś prze 
• t j ir  obchodzić i  pasjonować.

A L IG A T O R

J a k  w y g lą d a !  K o lu m b ?  
W s z y s tk ie  z n a n e  o g ó ln ie  p o ­
d o b iz n y  w ie lk ie g o  ż e g la rz a  
p o w s ta ły  p o  je g o  ś m ie r c i.  R y  
s o w n ic y  i  m a la r z e  o p ie r a l i  
s ię  n a  r e la c ja c h  w s p ó łc z e s ­
n y c h  K o lu m b o w i,  a n ie rz a d ­
k o  p o  p r o s tu  z a w ie r z a l i  w ła s  
n e j  f a n t a z j i .

Prawdziwy 
portret Kolumba

O s ta tn io  p e w ie n  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k i  n u m iz m a ty k  o d n a ­
la z ł  p r a w d z iw ą  p o d o b iz n ę  K o  
lu m b a .  J e s t t o  b r ą z o w y  m e ­
d a l ,  n a  k t ó r y m  w y o b r a ż o n y  
je s t  p r o f i l  m ę s k i  o p a t r z o n y  
p o d p is e m  „ C h r is t o p h e r o  , C o - 
lo m b o ” . W e d łu g  o p in i i  z n a ­
la z c y ,  w y k o n a n ie  i  r o d z a j  n a  
p is u  w s k a z u ją  n a  to ,  że  m e ­
d a l  p o c h o d z i z p o c z ą tk u  X V I  
w ie k u ,  t j .  z  o s ta tn ic h  l a t  ż y ­
c ia  K o lu m b a .  T w ó r c ą  m e d a lu  
je s t  w y b i t n y  ó w c z e s n y  r z e ź ­
b ia r z  - p o r t r e c is ta  —  G u id o  
M a z z o n i.

-Kurier
wnum zrn

(26.IV .— 2.V.1949 r . )

♦  O K Z Z  o r a z  S to w a r z y s z e n ie  
I n ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  p r z y  
D O K P  w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  
d w u d n io w ą  w y c ie c z k ę  d o  G d y n i  
i  G d a ń s k a . G łó w n y m  c e le m  w y ­
c ie c z k i  je s t  p o d ję c ie  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a  z k o le ja r z a m i  W y b rz e ż a .

♦  Z  o k a z j i  w y r e m o n to w a n ia  D o  
m u  M a r y n a rz a  w  S z c z e c in ie  p o ­
z n a ń s k a  o d le w n ia  m e ta l i  , .O d le w ”  
p r z y s ła ła  w  d a rz e  o d la n e  z  m e ta ­
lu  d w a  g o d ła  p a ń s tw o w e  o  łą c z n e j 
w a r to ś c i  o k .  80 t y s .  z ł .

♦  Z a ło g a  n a b rz e ż a  „ A r s e n a ł ”  w  
c ią g u  d o b y  z 24 n a  25 b m . o s ią g ­
n ę ła  n o w y  r e k o r d  w  p r z e ła d u n k u  
w ę g la . R e k o rd  te n  w y n o s i  4.079,79 
to n ,  co  s ta n o w i n a d w y ż k ę  d o  r e ­
k o r d u  p o p rz e d n ie g o  o  190 to n .

Polacy lubią kino
Co trzeci dorosły m ieszkaniec 

miasta bywa w  k in ie  przecięt­
nie raz w  tygodniu. Z  tego w y­
nika, że po pierwsze: m y Pola­
cy lu b im y kino, a po drug ie , że 
f i lm  jest jednym  z n a jw a żn ie j­
szych środków ku ltu ra lnego  
oddzia ływania na społeczeń­
stwo. Wobec tego, nic co f ilm o ­
we nie jest nam obojętne.

Popularność zoboioiązuje mię  
dzy in n ym i do w n ik liw e go  śle­
dzenia gustów, ocen, k ry te rió w  
w yboru itp , czym za ją ł się 
Ośrodek Badania O p in ii Publicz 
nej. Przebadanie dw utysięczne­
go grona kinom anów pozwala 
na pewną orientację. A  zatem 
k ilk a  ciekawych stw ie rdzeń :

N a jbardz ie j in teresują się k i 
nem ludzie m łodzi. Ponieważ w 
tym  względzie nie odgrywa róż 
n icy przynależność społeczno-

♦  W  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  t r w a  
o ż y w io n y  r u c h .  W  d n iu  27 b m . 
z a w in ą ł  tu  1 300 w  b r .  s ta te k  b a n ­
d e r y  s z w e d z k ie j .

♦  D o  S z c z e c in a  p r z y b ę d z ie  s ły ń  
n y  c z e c h o s ło w a c k i te a t r  la le k  p r o f .  
S k u p y .  T e a t r  te n  p o w s ta ł  w  1917 
r o k u  w  P i lź n ie  i  o d  r a z u  z y s k a ł  
s o b ie  o lb r z y m ią  p o p u la r n o ś ć  w ś ró d  
d z ie c i  c z e c h o s ło w a c k ic h .

♦  S z k o ła  M o r s k a  w  S z c z e c in ie  
o b c h o d z i ła  s w ą  p o d w ó jn ą  ro c z n ic ę :  
29 r o c z n ic ę  p o w s ta n ia  i  d iu g ą  ro e z  
n ic ę  j e j  d z ia ła ln o ś c i  w  S z c z e c in ie .

♦  W  n u m e r z e  p ie r w s z o m a jo w y m  
„ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  o k o l ic z -  
r.o ś  io w e  a r t y k u ł y  z a m ie ś c i l i :  w o je  
w o d a  s z c z e c iń s k i,  W ło d z im ie r z  M i-  
g o ń , p r z e w o d n ic z ą c y  W R N  —  J ó z e f 
P ie t r u s iń s k i  i  p r e z y d e n t  m ia s ta ,  
in ż .  P io t r  Z a r e m b a .

♦  W  p o c h o d z ie  p ie rw s z o m a jo ­
w y m  w  S z c z e c in ie  w z ię ło  u d z ia ł  
300 000 o s ó b . W  p r z e d d z ie ń  1 m a ja  
w  u r o c z y s te j  a k a d e m ii  w z ią ł  u -  
d z ia ł  i  w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie  c z ło ­
n e k  K C  P Z P R , p r o f .  O s k a r  L a n g e .

S Z P E R A C Z

zawodowa, f i lm  można uznać 
za czynnik sprzyja jący zanika­
n iu dystansu kultura lnego.

Ponad 41 proc. osób objętych  
badaniem w yb iera f ilm , k ie ru ­
jąc się jego rodzajem. Jest to 
najczęstszy z m otyw ów  wybo­
ru. Tuż za n im  idzie porada 
znajomych. Dopiero na trzecim  
m iejscu zachętą do obejrzenia  
bywa nazwisko znakom ite j 
gwiazdy. Chyba na korzyść na 
szych w idzów  świadczy, że ty l­
ko 11 proc. specjaln ie nie w y­
biera. Dodajm y, że np. we Frań  
c ji  zasadniczym magnesem jest 
nazwisko aktora, a gatunek f i l ­
mu nie odgrywa ro li. Francuzi 
w  m niejszym  stopniu niż m y  
podlegają sugestii prasy i  radia.

M ilą  niespodzianką było 
stwierdzenie dość wyrobionego 
gustu polskich kinomanów. Od 
pow iadając na pytanie, które  
f ilm y  podobały się im  na jbar­
dziej, w ym ien ia li na pierwszych  
miejscach z reguły obrazy w y­
bitne. W  sposób do jrza ły  potra­
f i l i  także um otywow ać ten w y  
bór. Na pierwszych miejscach 
znalazły się takie m omenty ja k  
dobra gra aktorów , ciekawy te­
m at i autentyzm, zgodność z 
praw dą historyczną.

Jak wiadomo ocena k ry ty k i 
i  widza dość często bywa od­
mienna. Jak wskazuje opraco­
wanie ankiety, im  wyższe w y­
kształcenie widza, tym  jego zda 
nie bliższe jest zdaniu recenzen 
ta. (iws)

Psie żyda...
„ S H E I L A ” , w s p a n ia ły ,  c z a r n y  

ja m n ik  w  w ie k u  10 m ie s ię c y ,  p o d ­
p is a ł  o s ta tn io  c z e k  n a  s u m ę  297 d o ­
la r ó w ,  k ła d ą c  n a  b la n k ie c ie  o d c is k  
s w o je j  ła p y .  J e g o  w ła ś c ic ie l ,  S. F. 
B o o th ,  d y r e k t o r  w ie lk ie g o  m a g a z y ­
n u  w  M a d is o n  (U S A )  o t w o r z y ł  
s w e m u  u lu b ie ń c o w i  k o n to  w  b a n k u .

(ż)

W  czasie występów słvn  
nego (wśród nastolatków) 
(„R o llin g  Stones”  w  Sztok 
holm ie przeprowadzono cie 
kaw y eksperyment: dwom  
16-latkom  zainstalowano 
aparaty EKG i  lic zn ik i do 
m ierzenia pulsu, by przeko 
nać się, jaka jest reakcja 
serca na tak silne wzruszę 
nia. Okazało się, że liczba 
uderzeń serca wzrasta do 
190 na m inutę, a zwiększo 
ne wydzie lanie adrena liny  
wskutek dużego napięcia 
nerwowego pow oduje a ryt 
m ię serca.

„Rolling Stones”
I EKG

Tak reagują dzie jo­
ta na pojaw ienie się pio­
senkarza na estradzie.

Z  p raw e j u góry  —  elek 
trokard iogram , wykonany  
przed występem  —  serce 
b ije  równo, 97 uderzeń nu 
m inutę  (co ■ zresztą już  
jest za dużo); u dołu zapis 
e lektrokard iogra fu  w  chw i­
l i  po jaw ienia się M ike ’a 
Jaggera —  170 uderzeń na 
m inutę.

CAF

Osłony

do telewizorów

K r a j o w y  p r z e m y s ł  s z k la r s k i  ó -  
t r z y m u je  s p o ro  n o w y c h  m a s z y n  1 
u rz ą d z e ń , d z ię k i  c z e m u  m o że  p o ­
d e jm o w a ć  p r o d u k c ję  s p e c ja ln e g o  
g a tu n k u  s z k ła .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  
n a le ż y  m . in .  o c z e k iw a ć  z w ię k s z ę  
n ia  p r o d u k c j i  s z y b  p a n o r a m ic z ­
n y c h  d la  s a m o c h o d ó w  o ra z  s z k ła  
h a r to w a n e g o  d o  o s ło n y  la m p  k in e  
s k o p o w y c h .  P r z e w id u je  s ię . że w 
b r .  w s z y s tk ie  te le w iz o r y  k r a jo w e j  
p r o d u k c j i  z o s ta n ą  z a o p a trz o n e  w  
te g o  r o d z a ju  o s ło n y  k r a jo w e g o  w y ­
r o b u .

Kazimierz Golczewski (58)

Oprócz w ładzy komendanckiej organizowała się 
już wówczas na Pomorzu Zachodnim nowa polska 
władza, któ rą  reprezentowała pierwsza grupa, orga­
nizująca aparat adm inistracyjny.

Polska zachodnio-pomorska grupa adm in istracyj­
na została zorganizowana w  Warszawie w  ostat­
nich dniach marca 1945 r. 6 kw ie tn ia  1945 r. na 
dziesięciu samochodach ciężarowych wyjechała ta 
grupa, licząca około 160 osób pod kierownictwem  

i ob. Kaczoehy —  Jeżewskiego, Pełnomocnika Rządu 
R.P. na Okręg Pomorze Zachodnie —  do P iły, obra­
n e j na pierwszą siedzibę w ładz  wo jew ódzkich . Po 
zakontraktowaniu uzupełnień osobowych w  Łodzi 
* Poznaniu —  grupa przybyła do P iły  14 kw ietn ia 
1945 r. W  czasie podróży, dnia 10 kw ie tn ia  pełno­

mocnik Kaczocha — Józewski został odwołany na 
stanowisko w icem inistra adm in is trac ji publicznej. Na 
jego miejsce m ianowany został ob. ppłk. Leonard 
Borkowicz, dotychczasowy Pełnomocnik Rządu R.P. 
przy I  Froncie B iałoruskim.

W  Pile pod kie runkiem  inż. M aciejewskiego za­
częto organizować obwodowe (powiatowe) grupy 
operacyjne, które m ia ły  obsadzać i  przejmować wla 
dzę w  poszczególnych powiatach. W yjeżdżały one 
sukcesywnie z P iły  od 18.IV. do 19.V.1945 r. Pomo­
rze Zachodnie w  drug ie j połow ie kw ie tn ia  1945 r. 
by ło  już prawie całe wyzwolone, poza wyspą W o lin  
i  lewobrzeżną częścią miasta Szczecina wraz z jego 
zapleczem. W iadomo by ło  ogólnie, że Szczecin jako • 
stolica Pomorza w in ien przypaść Polsce, ale b y li 
i  tacy, k tó rzy  w  te j k w e s tii m ie l i pewne w ą tp li­
wości. Do nich należeli n iek tó rzy  p o litycy  angielscy 
I amerykańscy, wprowadzający już do rozmów ja ł­
tańskich nastroje targów i  niejasności. Dla nowych 
gospodarzy Pomorza Zachodniego nie by ło  jednak 
faktów  spornych. Na wiadomość o wyzwoleniu 
Szczecina Pełnomocnik Rządu R.P. na Okręg Pomo­
rze Zachodnie (przebywający zresztą w  tym czasie 
służbowo w  Warszawie) postanow ił niezwłocznie 
mianować prezydenta miasta Szczecina i polecić mu 
objęcie w ładzy w  mieście. W ybór padł na inż. Pio­
t ra  Zarembę, k tó ry  p e łn ił w  P ile  fu n kc ję  K ie ro w n i 
ka Biura Planowania Regionalnego na re jon  Pomo­

rza Zachodniego. Inż. Zaremba . baw ił 26 kw ietnia 
w  Poznaniu i  tu zastała go wiadomość o wyzwole­
niu Szczecina. Od kpt. Jaśkiewicza, k tó ry  wówczas 
zastępował Pełnomocnika Rządu przy I Froncie Bia­
łoruskim  dowiedział się, że natychmiast mają oni 
razem wyjechać do Piły, gdyż od Borkowicza z W ar w 
szawy przyszła depesza o te j m nie j w ięcej treści: I  
„Obsadzić niezwłocznie Szczecin. W ybrać Prezyden- 
ta Miasta, stworzyć Zarząd M ie jsk i. Przygotować 
kw atery dla Urzędu Pełnomocnika i  dokonać prze­
niesienia Urzędu z P iły  do Szczecina".

W ieczorem 27 kw ie tn ia  inż. Zaremba i kpt. Jaś­
k iew icz p rzyby li do P iły : „Tam  — ja k  napisał inż. 
Zaremba w  swych notatkach — nic jeszcze nie wie­
dzą o rozkazie obsadzenia Szczecina. Przy ko lac ji 
w  stołówce „Bezpieczeństwa” , omawiamy pokrótce 
w raz z m gr M adurow iczem  oraz kp t. Jaśkiewiczem  
sposób działania. Rozmowa przenosi się niedługo 
już na szersze lo ry : n ie mamy jeszcze skrystalizo­
wanego systemu działania, ale w iem y już od czego 
trzeba zacząć” .

W  ten sposób zrodził się czyn, oparty wprawdzie 
w ięce j na fan taz ji i  Im prow izacji, niż na realnym 
rozeznaniu wszystkich faktów , jak ie  wiązać się mo­
g ły  ze sprawą organizowania w ładzy polskie j 
w  Szczecinie.

iC.d.n.)
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Szczecińskie osady studenckie walczą

o nagrodę I sekretarza KW PZPR — A. Walaszka

400 wioślarzy
z B erlina, W a rs zaw y  i  Poznania  

startu je w  trad ycyjn y  c li

regatach 1-nsap«pit ia

P IĘ K N Y M , sportowym  
akcentem rocznicy X X -le -  
cia wyzw olenia Szczecina 
była n iedzie lna S Z T A F E ­
TA  ZW YC IĘ STW A "  K o­
łobrzeg  —  Szczecin oraz 
uliczne biegi rozstawne or 
ganizowane przez M K K F  
iT , AZS, SZS i  naszą re­
dakcję. Na zd jęc iu : start 
żeńskich drużyn szkol­
nych, wśród k tórych na j­
lepszą okazała się sztafe­
ta Z  AS. SZKO ŁY ZAW O ­
DOWEJ zwyciężając przed 
Lic. n r 6 i  Zas. Szkołą 
Odzieżową. Wśród zespo­
łów  męskich zwyciężyło  
T E C H N IK U M  BU D O W LA­
NE przed Techn. Gastro­
nomicznym.

Foto: St. Cieślak

P ifte o  h o ż m u

Liga okręgowa
A r k o n ia  I b  — O d ra  C h o jn a  1:2 
F lo ta  Ś w in o u jś c ie  —  W ia r u s  3:0 
C z a r n i  —  O s a d n ik  M y ś l ib ó r z  9:0 
D ą b  D ę b n o  — G r y f  K a m ie ń  2:0  
P o g o ń  B a r i .  — B ł ę k i t n i  2:1
P o g o ń  I b  p a u z o w a ła .

T A B E L A

1. C z a r n i  S z c z e c in  S0:4 59:12
2 . D ą b  D ę b n o  22.12 28:17
3 . P o g o ń  B a r l i n e k  19713 35:25
4 . P o g o ń  I b  S z c z e c in  15:15 37:29
5. A r k o n ia  I b  S z c z e c in  15:19 31:28
6 . B łę k i t n i  S ta r g a r d  15:11 26:26
7. O d ra  C h o jn a  13:17 29:26
8 . W ia r u s  S z c z e c in  13:19 20:28
9 . G r y f  K a m ie ń  13:19 14:30

10. O s a d n ik  M y ś l ib ó r z  13:21 26:51
11. F lo ta  Ś w in o u jś c ie  12:20 28:55

W  Ś R O D Ę  ro z e g r a n e  z o s ta n ie  w  
C h o jn ie  z a le g łe  s p o tk a n ie  p i ł k a r ­
s k ie  o  m is t r z o s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j  
p o m ię d z y  m ie js c o w ą  O d rą  i  P o g o ­
n ią  I b  S z c z e c in .

(n )

J. Mikołajczyk 
Jodzie do Austrii

D Z IŚ  w ie c z o re m  z n a n y  k o ­
la r z  s z c z e c iń s k ic h  C z a r n y c h  —  J . 
M IK O Ł A J C Z Y K  w y je d z ie  d o  A u ­
s t r i i ,  g d z ie  w e ź m ie  u d z ia ł  w  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  w y ś c ig u  d o o k o ła  te  
g o  k r a ju .  J e s t o n  je d y n y m  k o la ­
rz e m  p o ls k im ,  k t ó r y  s ta r t o w a ć  bę  
d z ie  w  t e j  im p r e z ie .

N a to m ia s t  d w ó c h  in n y c h  k o la r z y  
tę g o  k lu b u  z a k w a l i f ik o w a ło  s ię  do  
d r u ż y n y ,  k t ó r a  s ta r t o w a ć  b ę d z ie  
w  w y ś c ig u  d o o k o ła  R u m u n i i .  S ą 
t o  M I K U L S K I  i ,  ja k o  r e z e r w o w y ,  
CS. M IK O Ł A J C Z Y K ,  (p )

Szansa, k tó re j nie wolno zmarnować!

11Renesans“ zapasów
J E S Z C Z E  K I L K A  L A T  T E M U  S Z C Z E C IŃ S C Y  Z A P A Ś N IC Y ,  Z A ­

W O D N IC Y  J E D Y N E J  T E G O  T Y P U  S E K C J I  W  N A S Z Y M  M IE Ś C IE , 
S K U P IE N I  W O K O Ł  T R E N E R A  S Z A J E W S K IE G O  O D N O S IL I  L IC Z N E  
S U K C E S Y  N A  K R A J O W Y C H  I  Z A G R A N IC Z N Y C H  M A T A C H ,  A  W  I  
L I D Z E  Z A J M O W A L I  C Z O Ł O W E  M IE J S C E . M IŁ O Ś N IK O M  Z A P A S Ó W  
N IE  S Ą  O B C E  N A Z W IS K A :  Ł E S Y 5 Z A K  —  T R Z Y K R O T N Y  M IS T R Z  
P O L S K I ,  Z A M B R Z Y C K I  —  W IE L O L E T N I  C Z Ł O N E K  K A D R Y  N A R O ­
D O W E J , P O D O B N IE  M A J D A Ń S K I ,  K U B I S Z Y N ,  A W IE R IA N O W , B I E ­
G A Ń S K I ,  D Y K S A ,  N IE  M Ó W IĄ C  J U Z  O  D W U K R O T N Y M  O L IM P IJ ­
C Z Y K U ,  D O Ś W IA D C Z O N Y M  I  O D D A N Y M  W Y C H O W A W C Y  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  — S Z A J E W S K IM .  T Y M  L U D Z IO M  U P R A W IA N IE  S P O R T U  
N IE  P R Z E S Z K A D Z A Ł O  W  N A U C E .

W CZO RAJ O D W IE D Z IŁ  N A S Z Ą  RED A KC JĘ PREZES 
O ZTW  W  SZCZECINIE P. HIERONIM  CEGIELSKI, KTÓRY 
PO IN FO R M O W A Ł O S T A N IE  PR ZYG O TO W AŃ  DO T R A ­
D Y C Y JN Y C H  1 -M A JO W Y C H  R E G A T W IO Ś LA R S K IC H , RO Z­
G R YW A N YC H  J A K  CO R O KU  N A  ODRZE.

T Y M  RAZEM , w  zw iązku z 
X X -lec ie m  Ziem  Zachodnich, 
będą one m ia ły  w y ją tko w o  u - 
roczystą oprawę i n iezw ykłe  
silną o’’ sac-ę. U d z ia ł zapowie­
dz ia ły  w  n ich osady z B e tli-  
na, W arszawy, Poznania, W ro­
cław ia, Bydgoszczy, O lsztyna, 
Tczewa, P łocka, oraz, oczyw iś­
cie, Szczecina.

W  sumie do naszego m iasta 
przyjeżdża ok. 4C0 w iośla rzy, 
k tó rzy  na 110 łodziach walczyć 
będą o zwycięstwo w  26 b ie­
gach. M eta tych pasjonujących 
regat znajdow ać się będzie na 
wysokości Dworca Autobuso­
wego.

J A K  Z W Y K LE  w ie lką  a trak  
c ją 1-m a jow ych  zawodów bę 
dzie bieg z udziałem  załóg 
szczecińskich wyższych uczel­
ni, wałczących o nagrodę I  se­
kretarza Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej w  Szczeci­
nie, Antoniego W ALA SZK A. 
Przypominamy, iż w ubiegłym 
ro ku  nagrodę tę zdobyła osada 
Państwowej Szkoły Morskiej. 
Czy uda się w ilk o m  m o rsk im " 
obronić ją  w  tym roku, przed 
na pewno nie- zamierzającymi

Jutro rewanż 
Poisnia - Liege

JUTRO W  B Y TO M IU  
rozegrane zostanie rewan­
żowe spotkanie półfinału 
piłkarskiego PUCHARU  
IN TE R TO TO , Polonia —  
Liege. Jak wiadomo pierw  
szy mecz tych zespołów 
zakończył się zwycięstwem 
Belgów 1:0 i istniałyby 
szanse na odrobienie tej 
n ik łe j porażki, gdyby nie 
fakt, iż w niedzielę Polo­
nia zademonstrowała sła­
biutką formę doznając ka­
tastrofalnej klęski w  me­
czu z Gwardią (0:5).

„spasowsć”  załogam i pozosta­
łych  wTyższych uczelni? Jedno 
jest pewne — w a lka  zapowia­
da się bardzo in teresująco. A  
w ięc do zobaczenia nad O dra!

(ms)

TO B Y ŁO  PARĘ L A T  TE­
M U. Z m ien ia ły  się k luby . 
„S pó jn ia ” , .Sparta” , „Pogoń”  
i wreszcie niezamożna sekcja 
„O G N IW A ” .

Od k ilk u  m iesięcy obserwu­
je m y w  naszym w ojew ództw ie  
szybki „renesans”  zapaśnictwa. 
W ystarczyło zorganizować w  
terenie k ilk a  zawodów pokazo 
wych, by ta niedoceniana : ma 
ło propagowana dotychczas w  
naszym okręgu dyscyp lina  zna 
lazła w ie lu  zw o lenn ików , szcze 
góln ie w śród m łodzieży zrze-

Szczecin -  Neulir.imtaih.-rij

w boksie

Czy uda się rewarż 
za porażkę?

JU TR O  o godz. 18 w  szcze­
c ińsk ie j h a li sportowej rozegrr 
ne zostanie m iędzynarodowe 
spotkanie bokserskie zespołów 
m łodzieżowych Szczecin — Ne: 
brandenburg, które będzie re­
wanżem za niedzie lne spotka­
nie tych zespołów w  S ta rga r­
dzie. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem  N iem ców 13:9 (sto­
czono 11 w a lk ), a p u n k ty  dla 
naszej d rużyny zdob y li: K A -  
C Z O R K IE W IC Z, J. G R A Ż A W - 
S K I, P Y R Z Y Ń S K I, N IŻ A LO W  
S K I i W O JC IE C H O W SK I. Jak 
nas poin form ow ano w  ju trz e j­
szym spo tkan iu  Szczecin ma 
pełne szanse na pokonanie ze­
społu gości, gdyż reprezentacja 
naszego miasta wystąpi w peł­
nym  i n a js iln ie jszym  składzie.

(ms)

szonej w  Ludowych Zespołach 
Sportowych.

T y lk o  w  l is to p a d z ie  i  g r u d n iu  
u b .  r o k u  p o w s ta ły  s e k c je  z a p a ś n i­
cze w  N o -w o g a rd z ie , S ta r g a rd z ie  i 
P y r z y c a c h .  N a  t y m  n ie  k o n ie c .  J a k  
p o in fo r m o w a l i  n a s  d z ia ła c z e  w o je ­
w ó d z k ic h  w ła d z  L Z S  d a ls z e  t r z y  
są  w  t r a k c ie  o r g a n iz a c j i .  B ę d ą  
w ię c  m ie ć  s w o je  s e k c je  W o l in ,  
P rz ę s o c in  k o ło  P o l ic  i  B u k  w  p o ­
w ie c ie  S z c z e c in .

N IE  Z A P O M N IA N O  R Ó W N IE Ż
0  z a p e w n ie n iu  n o w o  p o w s ta ły m  
s e k c jo m  fa c h o w e j  k a d r y  t r e n e r ­
s k o - in s t r u k t o r s k ie j .  Z  i n i c j a t y w y  
W o je w ó d z k ie j  R a d y  Z rz e s z e n ia  
L Z S  z o r g a n iz o w a n o  w  s ty c z n iu  b r .  
t r z y t y g o d n io w y  k u r s  d la  i n s t r u k ­
to r ó w  i  p o m o c n ik ó w  in s t r u k t o r ó w ,  
n a  k t ó r y m  p r z e s z k o lo n o  20 o só b . 
P o z a  t y m  p r z e p r o w a d z o n o  k u r s  
d ła  s ę d z ió w  z a p a ś n ic z y c h .

W ładze LZS poszły znacznie 
dalej. Powierzono byłem u 
cz łonkow i k a d ry  o lim p ijs k ie j 
— Tadeuszowi M ajdańskiem u 
fu n kc ję  trenera -koordyna tora . 
Zapadła również decyzja PZZ
1 W K K F iT  o powołaniu w  naj 
bliższym czasie Okręgowego 
Związku Zapaśniczego z siedzi 
bą w Szczecinie (dotychczas 
podlegaliśm y Poznaniowi).

W SZYSTKO  TO DOPIERO 
PO CZĄTEK. Jeżeli akcja ta 
znajdzie poparcie i pcmoc u 
m ie jsk ich  i wo jew ódzkich 
w ładz sportow ych oraz k lu bów  
zw iązkow ych, to w y n ik i mogą 
przejść nasze najśmielsze ocze 
k iw an ia . Te j szansy nie w olno 
zmarnować.

BOLESŁAW  JA N IU R E K

N O W Y  J O R K . Z  c y k lu  e l im in a c j i  
d o  p r z y s z ło r o c z n y c h  p i łk a r s k ic h  
M is t r z o s tw  Ś w ia ta  w  g r u p ie  13 s p o t 
k a ły  s ię  z e s p o ły  M e k s y k u  i  K o s ta  
r i k i  M e c z  z a k o ń c z y !  s ię  r e m is e m

Szeme! najszybszym 
pływakiem Polski

PODCZAS rozegranych w  
Krakowie pływackich mi­
strzostw Polski z zawodników  
okręgu szczecińskiego najwięk 
sze sukcesy odniósł reprezen­
tant Arkonii — LESZEK SZE 
M EL, zdobywając 2 mistrzow­
skie tytuły (na 100 i 200 m 
do w. — 57,9 i 2,07,4), 1 wicemi­
strzowski (100 m mot.), oraz 
zajmując 3 miejsce na 50 m 
dow. Za te piękne sukcesy 
otrzymał on m. in. Puchar Re 
która Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Ponadto W O JTA K A JTIS  z
Neptuna zdobył tytuł wicemi­
strza Polski na 400 m dow. bi­
jąc jednocześnie rekord kraju  
junicrów i młodzików — 4.38,9. 
Z  pozostałych naszych repre­
zentantów Depta i Paradowska 
zajęli 3 lokaty. (ms)

Ogniwo centra 
Ifariiemiiiide

1 1 2  M A JA  w ystąp i w  No­
wogardzie i  {Szczecinie zapaśni 
cza reprezentacja W arnem un- 
će, skupiająca w  swych szere 
gach czołowych zaw odników  
okręgu rostockiego. P rzec iw n i 
k iem  zespołu niem ieckiego bę 
dzie reprezentacja szczecińskie­
go Ogniwa, wzm ocniona 2 za­
w odn ika m i Poznania. U sta le­
nie składu d rużyny szczeciń­
sk ie j nastąpi 27 bm. o godz. 
17.30 w  h a li sportow ej, pod­
czas zebrania sekcji. (ms)

Sensacyjna
p o ra ż k a

Zielińskiego
SENS AC Y JN Ą P O R A Ż K Ą  

reprezentanta P o lsk i na tego­
roczny W yścig P oko ju  -  Ra j 
m unda Z ie lińsk iego zakończył 
się w yścig  na dystansie 100 
Inn będący I  e lim inac ją  m i­
strzostw  Szczecina. Po p iękne j 
walce na trasie, podczas k tó ­
re j re j w o d z ili —  W oźniak, Fa 
ligow sk i, Jarema, Z ie liń sk i, 
oraz J. i Cz. M iko ła jczyko w ie  
na mecie zam eldował się ja ko  
p ierw szy Czesław M iko ła jczyk , 
zwyciężając w  p ięknym  sty lu . 
Po d rug ie j e lim in a c ji —  b y ł 
nią w yścig  in d yw id u a ln y  na 
czas, okazało się iż  t y tu ł m i­
strzow ski p rzypad ł w  udziale 
F A L IG O W S K IE M U  (Ogniwo), 
przed J. i  Cz. M IK A Ł A J C Z Y - 
K A M I (Czarni).

S E N IO R Z Y :
1. F A L IG O W S K I  (O g n iw o )
2. J .  M ik o ła jc z y k  (C z a r n i)
3. C z . M ik o ła j c z y k  (C z a rn fJ

J U N IO R Z Y :
1. K U J A W A  ( L Z S  S z c z e c in |
2. L a b o c h a  ( L Z S  N o w o g a rd !
3. K u c z y ń s k i  (C z a r n i)

•
M Ł O D Z IC Y :

1. Z A W A D Z K I  ( P o m o rz e )
2. B ro s z e z a k  ( O g n iw o )
3. K u r  n ic  k i  ( A r k o n ia )

(P-)

W środę rusza p iłkarska Liga Szkolna

60 ¡Smżp na starcie:
M IA R Ą  PO PU LAR NO ŚC I J A K Ą  C IES ZY SIĘ  P IŁ K A  

N O ŻN A WŚRÓD M Ł O D Z IE Ż Y  je s t fa k t, iż  na starcie 
Szkolnej L ig i T ram pka rzy , k tó re j rozg ryw k i rozpoczynają 
się ju tro , staje 60 (słow nie sześćdziesiąt!) drużyn, podzielo­
nych na 6 grup. Jak nas po in fo rm ow a li o rganizatorzy L ig i, 
będzie ona przeprowadzała swe ro zg ryw k i do czerwca. 
Bardzo is to tnym  jest tu  fa k t, iż ligowe w alki wchodzą już 
na stałe do sportowego kalendarza i rozgryw ane będą co 
roku. W arto  w ięc, aby zainteresow ali się n im i b liże j t re ­
nerzy i  działacze skupieni w o kó ł O ZPN -u, tra k tu ją c  Szkol­
ną L igę ja ko  natura lne zaplecze dla szczecińskiego p iłk a r -  
stwa.

Same rozg ryw k i, k tó re  — ja k  ju ż  pow iedzieliśm y, trw ać 
będą do czerwca, odbyw ają  się systemem „każdy z każ­
dym ", a zwycięzcy w a lk  w  grupach zm ierzą się ze sobą 
o ty tu ł m istrza  Szczecina. Życzym y m łodym  p iłka rzom  
w ie lu  em ocji, n ie gorszych n iż  na spotkaniach ekstraklasy.

(ms)



STRONA 7K
SZCZECIŃSKA

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
zawiadamia, że sklepy M HD i  PSS 

p r z y j m u j ą  z a p i s y

na dostawę maślanki
do domów na m-c maj 1965 r.

KEFIRU ♦  M AŚLAN K I ♦  JOGURTU, 
ż ą d a j c i e  we wszystkich sklepach 

z artyku łam i nabiałowym i!
1220-K

W O JEW Ó D ZK I ZA R ZA D  K IN  
W  SZCZECINIE, 

pl. Batorego 3, leL 395-71

zakupi szafy stalowe 
i kasy pancerne

różnych wielkości w  stanie użytko­
wym lub wymagającym remontu. 

_______________  1205-K

PO LSK IE
BIUR O
PODROŻY
„ORBIS”

zaprasza
am atorów  w ypoczynku 

nad A d ria ty k ie m  w  Jugosławii:

,do Lovranu  15-dniowa wycieczka 
samolotem, w y j. od czerwca do 
październ ika , w  cenie od 5 590 zł 

do 7 030 zł;
do Verudeli I Kastel Stari 18-dnio 

wa wycieczka
pociągiem specjalnym , w y j. od m a­
ja  do września w  cenie od 5 350 

do 6 670 z ł;
do Herzegnowi 13-dniowa wyciecz­

ka samolotem IŁ-18.
w y j. 27. V., 30. IX ., 14. X., 
w  cenie 7 550 do 8 880 zł.

Sprzedaż m iejsc prow adzi O ddzia ł 
FB P „O rb is ”  Szczecin, A l. W ojska 
Polskiego 1 oraz O ddzia ły i  Ekspo­
z y tu ry  PBP „O rb is ”  na terenie 

całego k ra ju .
1240-K

P O K O J  i  k u c h n ią ,  k w a  
te r u n k o w e ,  z a m ie n ię  
n a  r ó w n o r z ę d n e ,  A l .  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
29—2.
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e ,  P o g o d ­
n o ,  z a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rz ę d n e  z d z ia łk ą  p r z y ­
d o m o w ą  w  Ż y d o w c a c h -  
K lu c z u .  W ia d o m o ś ć : 
B r z o z o w s k ie g o  16—2.

T R Z Y  p o k o je ,  k o m ­
f o r t ,  ś ró d m ie ś c ie ,  k w a ­
te r u n k o w e  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  2 -p o k o  j  o w e ,
te l .  461-19.

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j ,  
n ie k r ę n u ją c y ,  u ż y w a l ­

n o ś ć  k u c h n i .  ła z ie n k i  
(o g lą d a ć  n ie d z ie la ) ,  J o d  
Io w a  2.

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w , R a d o g o s k a  7— 
18.

D W A  m ie s z k a n ia  p o  
d w a  p o k o je  z k u c h n ią ,  
ła z ie n k a ,  k w a t e r u n k o ­
w e . w  ś r ó d m ie ś c iu ,  z a ­
m ie n ić  n a  d o m e k  je ­
d n o r o d z in n y .  p r z e z n a ­
c z o n y  d o  s p r z e d a ż v  n a  
P o g o d n ie  lu b  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu .  W ia d o m o ś ć :  
t e l.  428-44, o d  g o d z . 19.

D W IE  k a w a le r k i  (s ta re  
i  n o w e  b u d o w n ic tw o ) ,  
ś ró d m ie ś c ie ,  k w a t e r u n ­
k o w e ,  z a m ie n ię  n 3  d w a  
n o k o je .  k u c h n i- » ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  ś r ó d m ie ­
ś c ie . O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń . p l .  H o łd u  P r u  
s k ifc g o  8 n a  n r  217.

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a  1eden d u ż v  p o ­
k ó j .  Z e T e cb o w o , R o b o t ­
n ic z a  11— 4a.

8 T T T D E N T  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ,  
g o  ( n a jc h ę t n ie j  w  ś ró d  
I» le ś c in V . f i  zez, t e in .  B o  
fS w e b w a ly  12— 4. K u l w i -  
c k f .
PRZDZ1RTWR m a le ń ­
stwo poszokiite r»/Yko-
Ju s u b lo k a to r s k ie g o ,  
te l.  443- 29, godz. W—19.

M A R Y N A R Z  7. ż o n a  pó  
s z t łk u je  w  ś r ó d m ie ś ć !1 
n lo u m e b lo w a p e g o  no - 
k o iu .  u l .  B o i .  K r z y ­
w o u s te g o  8—4, Od g o d "  
16.
P»ZV.T1W R  n *  p o k ó «  '
I n te l ie o n t n y e h  n n n A w  
P o fto d n o ,  B r c d z iń s k ie -  
" "  9—2.
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e ,  ła z ie n ­
k a ,  c . o . ,  ś ró d m ie ś c ie ,  
z a m ie n ię  n a  d o m e k  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y ,  t e ł .  450-39, pc 
g o d z . 18.

P A N I E N K A  p i ln ie  p o ­
s z u k u je  n ie k r ę p u ją e e -  
g o  - p o k o ju ,  n a jc h ę tn ie j  
P o g o d n o , t e l.  461-80.

M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo  
w e  z w y g o d a m i,  w  
d z ie ln ic y  w i l l o w e j  w  
S ta r g a r d z ie  S z c z e c iń ­
s k im ,  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie .  
O fe r t y  k ie r o w a ć  
g o d z . 15 n a  n r  te l.  39- 
979. a  p o  g o d z . 1« d o  
S ta r g a r d u ,  u l .  B . B ie ­
r u t a  14—6.

P O L S K I  —  „ B a l la d y n a ”  g .  19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a t k a  C o u ra -  
g e ”  g . 19.30.
F IL H A R M O N IA  —  R e c i ta l  f o r t e p ia  
n o w y  g . 19.30.
O P E R E T K A  — „ C z e r w o n y  K a p t u ­
r e k ”  g .  15.30 i  18.30.

D E L F I N  —  „ L u d z ie  z p o c ią g u ”  g .
10.30, 15.33, 18, 20.30 — p o i .  — o d  
1. 12; K O S M O S  —  „ M ło d o ś ć  C h o ­
p in a ”  — g . 10.30, 13.30, 16.30, 19.30
—  p o i .  — od  1. 7; C O L O S S E U M  — 
„ P e łn ia  ż y c ia ”  g . 16, 18.30. 21 — 
ja p .  —  o d  1. 16; B A Ł T Y K  —  „ D w a  
ż e b ra  A d a m a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 —  p o i .  —  o d  1. 16; P O ­
L O N I A  —  „ K r y p t o n i m  „ N e k t a r ”  
g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — p o i .  — 
p a n o r a m . — o d  1. 14; P IO N IE R  — 
„ S z e w c z y k  K o p y t k o ”  g . 10 — p o !.
—  o d  1. 10, „ S z a ta n  z V I I  k la s y ”  
g .  11, 13, 15, 18.30 —  p o i .  —  o d  1. 10; 
„ C h w i la  w s p o m n ie ń ”  g .  17 —  p o i . ;  
„ Z a d u s z k i ”  g . 20.30 — o o l.  —  o d  1. 
16; P A Ł A C  M Ł O D Z 1 E 2 Y  —  n ie ­
c z y n n e ;  F A L A  —  „ P ię c iu ”  g . 17, 
16.15 —  p o i .  —  Od 1. 16; M A R S  — 
„ Z a k o c h a n i  są  m ię d z y  n a m i”  g.
17.30, 20 —  p o i .  —  Od 1. 16: P R O ­
M IE Ń  —  n ie c z y n n e ;  E C H O  — 
, D w a  o b l ic z a  z e m s ty ”  g . 17.30, 20
— U S A  —  o d  1. 16; Ś W IT  —  „ N ie ­
d z ie le  w  A v r e y ”  g . 17.30. 19.30 — 
f r a n c .  —  p a n o r a m . —  o d  1. 16; 
M E W A  ( Ż e le c h o w o )  — „ A w a n t u r a
0  B a s ie ”  —  g . 17, 19 —  p o i .  —  o d
1 7 ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ B e a ta ”  g . 17.30, 19.30 — p o i .  —  o d  
1. 1«; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „C z a s  
r o z p r a w y ”  g . 19.30 — a n g . —  o d  
1. 1«; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ J a d ą  
g o ś c ie , ja d ą ”  g . 18.20 —  p o i .  — o d  
1. 16: H U T N IK  (S to lc z y n )  — „ K r z y  
ż a e y ”  g . 17, 20.10: B A J K A  (P o lic e )
—  „ U l i c a  G r a n ic z n a ”  g .  17. 19 — 
p o i .  —  o d  1. 12; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
c e )  —  „ P ią t k a  z u l i c y  B a rs k ie j- ”
—  g . 17, 19 — p o i .  o d  1. 12; M A ­
R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  — n ie c z y n n e .

13 M U Z  — „ W o jn a  w  © łb ie k t y w ie  
k in e m a to g r a f i i  p o ls k ie j ”  g . 19; 
N O T  —  c z y n n y  o d  g o d iz .  13—23; 
K O N T R A S T Y  —  p r z e d łs ta w ie n ie  
S tu d e n c k ie g o  T e a t r u  P o łli ty c z n e g o  
P A M  „ P e r p c tu u m  h is to r ic c u m ”  g . 
19; P I N O K IO  — o tw a r c ie  w y s ta w y  
m - ^ r s t w a ,  g r a f i k i  i  rz e ż tb y  o  Z ie ­
m i S z c z e c iń s k ie j g . 16; T P P R  — 
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  f i l m  a n g .  — 
o a n o r a m . —  o d  1. 12 — g . 18, 20; 
G A R N IZ O N O W Y  — p r e le k c ja  d r  
f .e s iń s k ie g o  „ P o ls k o ś ć  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  w  ś w ie t le  w s p ó łc z e s n y c h  
b a d a ń  h is to r y c z n y c h ”  g .  18; P I W ­
N IC A  — c z y n n y  g . 16—22.

UJ.LfStauJC/
—  U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — M a -  
L A R S T W O  p o ls k ie  X V I I I - X 1 X  w .,  
„ Z ie m ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i  F . 
I- tu szczyca , rz e ź b a  p o m o r s k a ,  r e n e ­
s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 13— 17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — W y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im ,  z d z ie jó w  m o n e ty  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 13— 17. 
Z A M E K  — w y s ta w a  m a la r s tw a  g r u  
p y  „ M e t a f o r a ”  g  10—18.

z g u b ę , *

P f z e t Q Ÿ ç i

c in ie  u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  n r  12 o g ła s z a  p r z e ta r g  
n a  w y k o n a n ie  fu n d a m e n tu  p o d  w a g ę  w o z o w ą . 
W  p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  p a ń s tw o w e ,  u s p o łe c z n io n e  i  p r y w a t n e .  
O t w a r c ie  o f e r t  w  d n iu  5. V .  65 r .

n o

p is a n ia  
f a b e te m , 
S p ó łd z ie l

M A S Z Y N Ę
z  r o s y js k im  a lfa i 
p i l n ie  z a k u p i  S p ó łd z ii  
n ia  P r a c y  U s łu g  R ó ż ­
n y c h  w  S z c z e c in ie ,  p l .  
O r la  B ia łe g o  3, te l.  
433-53.

D W A  p o k o je ,  k u c h n sa , 
p r z e d p o k ó j,  ła z ie n k a ,  
k w a te r u n k o w e ,  d z ia łk a  
p r z y d o m o w a ,  z a m ie n ię  
n a  r ó w n o r z ę d n e  z  c .

o . U l .  B a n d u r s k ie g o  11 
m .  4, w  g o d 1'.. 16— 19. 
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
n ie k r ę p u ją c e g o  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  O fe r ­
t y 1 B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8  n a  
n r  214.

M Ł O D A  p r a c u ją c a ,  p o  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o .  W ia d o ­
m o ś ć : t e l.  439-49 w  
g o d z  8— 15.
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  w y d z ie lo n e g o  lu b  
k u p ię  p ó ł  w i l l i .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  215.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e  
b lo w a n y .  S zc z e c n  -  F o  
g o d n o ,  p l .  N o r w id a  
7—2.

Z Y G M U N T  K W I A T ­
K O W S K I  z g u b i ł  p r a w o  
ja z d y .
W A L D E M A R  R O M A N 1  
S Z \ N  z g u b i ł  le g .  s z k o l  
n ą , w y d a n ą  p r z e z  L O . 
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o  t r e ś c i :  H a n d lo w a
S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  
S z c z e c in , s k le p  n r  64.

M A R IA  G O R N IE W 1 C Z
z g u b i ła  le g . s z k o ln ą .  
Z G U B IO N O  d o w ó d  r e j .  
m o to c y k la  M I-189 7 . 
Z G U B IO N O  k lu c z e  d o  
s a m o c h o d u . P ro s z ę  o 
z w r o t  za w y n a g r o d z e ­
n ie m . B r a m a  P o r to w a ,  
p a w i lo n  4, te l .  351-75. 
G E N O W E F A  K I E R K U S  
z g u b i ła  le g . s z k o ln ą .  
Z G U B IO N O  b lo c z e k  ra  
c h t u łk ó w  n r  126 od  
09224— 09273, w y d a n y  
p rz e z  M P K  S z c z e c in . 
T A D E U S Z  W A R C H A -  
Ł O W S K I  z g u b i ł  le g . 
s z k o ln ą .
S T A N I S Ł A W  G R Y N C E  
W IC Z  z g u b i ł  p r z e p u ­
s t k ę  p o r to w ą  n r  13264. 
A N D R Z E J  K O W A L ­
C Z Y K  z g u b i ł  le g . ,  w y ­
d a n ą  p rz e z  T B O  d la  
P r a c u ją c y c h .
E D W A R D  R O G U L S K I 
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  ż e g ­
la r s k ą  n r  04122, w y d a ­
n ą  p rz e z  S U M . 
H E L E N A  T K A C Z  z g u ­
b i ła  le g . u b e z p ie c z e n io ­
w ą  r o d z in n ą .
R O M A N A  F E R E N C , 
z a m  B o h . W a r s z a w y  
111—8  z g u b i ła  k w i t  k o  
m is o w y  „ D e s y ”  n r  5706.

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j  1.
M IE J S K I  S Z P IT A L  —  G o lą c in o .
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o r z a n y .
A P T E K I
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101; N R  8 

R o o s e v e lta  58; N R  46 —  W ie lk a  
7.

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12, 16, 19, 
23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
14.45 —  „ B ł ę k i t n a  s z ta fe t a ” , 15 — 
U t v o r y  M .  R a  v e la ,  15.30 —  a  u d . 
d la  d z ie c i  „ P i r a c i  z  W y s p  Ś p ie w a ­
ją c y c h ” , 16.30 —  r e c e n z ja  te a t r a ln a ,
16.40 —  r e p o r ta ż  d y s k u s y jn y ,  17 — 
H is to r ie  w  d u r  i  w  m o l l ,  17.30 — 
p r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a ,
17.50 —  „ N i m  r o z p o c z n ie  s ię  z m p to  
r y z o w a n e  s z a le ń s tw o ” , 18 — k o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 18.30, — „ S tu d io  N o r d ” ,
18.50 —  U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  19.05
— m u z y k a  i a k t u a ln o ś c i ,  19.30 — 
k a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 — „ W  
ś r o d k u  n o c y ” , 21 — Z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta ,  21.27 —  k r o n ik a  s p o r to w a ,
21.40 —  m u z y k a  ta n e c z n a , 22.10 — 
a u d .  z  c y k l u  „ S p ó r  o is t o t ę  d e m o ­
k r a c j i ” , 22.25 —  „ A m b ic je  i s ta r ­
t y ” , 22.40 — m e lo d ie  ta n e c z n e , 23.10
—  k o n c e r t  K o ła  W a r s z a w s k ie g o  
Z w .  TCorv'O. P o ls k ic h .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 — w ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 —  f i l m  
d la  d z ie c i :  „ N a  c a m p in g u ” , 17.20

Społeczni
kenliolerzy w nkcji

OD 5 M IE SIĘ C Y w  Szczeci 
nie i województwie działa 2 498 
kontrolerów społecznych, powo­
łanych na mocy uchwały Ra­
dy Ministrów i CRZZ z 7 paź 
dziernika 1964 r. w sprawie 
społecznej kontroli handlu, ga 
stronomii i niektórych usług.

Kronika
wypadków
D O  S Z P IT A L A  p r z y  u l .  A r k o ń -  

s l t ie j  p r z e w ie z io n o  w c z o r a j  s z e ś c io ­
o s o b o w ą  r o d z in ę  P . z 1  r z e b ie ż y  
» c jc ie c , m a tk a  i c z w o r o  d z ie c i)  z 
s i ln y m i  o b ja w a m i z a t r u c ia  —  ja k  
s ię  o k a z a ło  — g r z y b a m i — tz w .  
p o d p ie ń k a m i.  S ta n  d w o jg a  osó b  
je s t  p o w a ż n y .

*  *  *
W  T E J Ż E  T r z e b ie ż y ,  n a  u l .  K o ś ­

c iu s z k i  13, p o d c z a s  o t w ie r a n ia  k la ­
p y  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o  z o s ta ła  
n ią  u d e rz o n a  w  g ło w ę  p rz e c h o d z ą ­
ca k o ło  s a m o c h o d u  S ta n is ła w a  G . 
K o b ie ta  s t r a c i ła  p r z y to m n o ś ć .  L e ­
k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  w s t r z ą ś -  
n ie n ie  m ó z g u  i  p r z e w ió z ł  o f ia r ę  w y ­
p a d k u  d o  k l i n i k i -  n a  P o m o rz a n a c h . 

•  •  •
A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  opa 

t r y w a ło  5 7 - le tn ie g o  T e o f i la  M .  z 
D ro g o r a d z ia ,  k t ó r y ,  ja d ą c  w  J a s ie ­
n ic y  p o  p i ja n e m u  m o to c y k le m ,  u -  
d e r z y ł  w  p r z y d r o ż n e  d r z e w o  o  d n o  
sząc  r a n y  g ło w y .

J O Z E F  U . z D ą b ia ,  w y s z e d łs z y  
c h w ie jn y m  k r o k ie m  z  r e s ta u r a ­
c j i  „ W io s e n n a ”  w  D ą b iu ,  g d z ie  w y ­
p i ł  w ię k s z ą  i lo ś ć  a lk o h o lu ,  w y w r ó ­
c i ł  s ię  na  u l i c y ,  u d e r z a ją c  g ło w ą  
o b r u k -  L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  z a ła m a n ie  p o d s ta w y  c z a s z k i. 
S ta n  J ó z e fa  U . je s t  c ię ż k i .• • •

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  n a  
p l .  Ż o łn ie r z a ,  s a m o c h ó d  w o js k o w y  
z d e r z y ł  s ię  z ta k s ó w k ą  M P K .  W  
w y n ik u  z d e rz e n ia  ta k s ó w k a  z o s ta ­
ła  r o z b it a  —  s t r a t y  o c e n ia  s ię  n a  
o k .  15 ty s .  z ł .  O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło . * •  •

N A  B U L W A R Z E  V a s c o  d a  G a m a  
c ię ż a ro w y  „ S t a r  21”  p o t r ą c i ł .  R y ­
s z a rd a  G . ze S m e r d n ic y .  P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie l i !  r a n n e m u  le k a rz  
p o g o to w ia . • • •

S Z C Z E C IŃ S K A  s t r a ż  a la rm o w a n o  
d w u k r o t n ie :  je d e n  z a la rm ó w  b y ł  
fa łs z y w y ,  d r u g i  —  d o  p a lą c e j s ię  
w  p iw n ic y  z d e z e lo w a n e j k a n a p y .  
N a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  p o ż a ró w  
n ie  o d n o to w a n o .  (a p )

Uwaga miłośnicy 
Operetki!

D Y R E K C J A  O p e r e t k i  z a w ia d a ­
m ia ,  że c e n y  b i le tó w  n a  d z is ie js z e , 
p r e m ie ro w e  p r z e d s ta w ie n ie  „ C z e r ­
w o n e g o  K a p t u r k a ”  z o s ta ły  o b n iż o ­
n e  i  w y n o s z ą  12, 10 i  8 z ł .  D o  n a ­
b y c ia  w  k a s ie  O p e r e t k i.

ierinym zdaniem
D Z lS ,  w e  w t o r e k  o  g o d z . 18, w  

K lu b ie  N O T  p r z y  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  67, o d b ę d z ie  s ię  o g ó ln e  z g ro  
m a d z e n ie  e z ło n k ó w  o d d z ia łu  S to ­
w a r z y s z e n ia  K s ię g o w y c h  w  P o ls c e .

D Z IŚ ,  o  g o d z . 19, w  K lu b ie  „13 
M u z ”  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z c y k  
l u  „ S t u d iu m  S z t u k i  W s p ó łc z e s n e j” . 
•T e m a te m  s p o tk a n ia  b ę d ą  p r o b le ­
m y  f i l m u  p o ls k ie g o .  R e d . J .  P ła -  
ż e w s k i m ó w ić  b ę d z ie  o  z a g a d n 'e -  
n ia c h  w o jn y  w  k in e m a to g r a f i i  p o l ­
s k ie j .  ^

J U T R O , 28 b m . o  g o d z . 18 w  K lu  
b ie  D o m u  T e c h n ik a  ( A l .  W o j .  P o l 
s k 'e g o  67) d r  in ż .  M a r c e l i  Ł ą c z ­
k o w s k i  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ P o d ­
s ta w o w e  m a te r ia ły  Iz o la c y jn e  s to ­
s o w a n e  w  ś w ia to w y m  b u d o w n i ­
c tw ie  o k r ę to w y m ” .

Efekty kilkumiesięcznej pracy, 
a także zadania na najbliższą 
przyszłość zostały. omówione 
na ostatnim posiedzeniu JVoje 
wódzkiego Zespołu Koordyna­
cyjnego przy szczecińskiej 
W KZZ.

J A K  w yn ika  z in fo rm a c ji, 
złożonej przez sekretarza 
W K Z Z  — Janinę JAS ZC ZER - 
S K Ą  — do 15 kw ie tn ia  b r. 
przeszkolono ł  652 kon tro le rów , 
z k tó rych  1 416 w zię ło  udz ia ł 
w  757 kontro lach . U jawniono' 
różnego rodza ju  nadużycia i  
n iepraw id łow ości. Ustalenia te 
b y ły  podstawą do wszczęcia 
dochodzeń i wniesienia ak tów  
oskarżenia do sądów bądź 
przekazanie spraw  MO (ogó­
łem 27 spraw).

D o  K o le g ió w  K a r n o - A d m in is t r a ­
c y jn y c h  s k ie r o w a n o  40 w n io s k ó w .  
S p ra w y  „ m n ie js z e g o  k a l i b r u ”  p o ­
s łu ż y ły  d o  o p r a c o w a n ia  234 w n io  
k ó w  u s p r a w n ia ją c y c h  i  52 w n io s ­
k ó w  d y s c y p l in a r n y c h ,  w y s ła n y c h  
d o  d y r e k c j i  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d ­
lo w y c h .

SZCZECIŃSCY kontrolerzy1 
społeczni m ają  na swym  koni 
cie różnorodne kontro le . Sprany 
dzano m. in. rzetelność dekla­
rowanej wagi artykułów pac* 
kowanych, jakość sprzedawa­
nych warzyw i owoców, prze­
strzegania zasad sprzedaży 
owoców cytrusowych, narzę­
dzia miernicze, pracę kioska­
rzy „Ruehu” itp. Jedną z cie­
kawszych akcji kontrolnycłi 
było sprawdzenie, na ile prze­
strzegane są zasady usług anty, 
alkoholowych m. In. zakazują­
ce sprzedaży 1 podawania na­
pojów alkoholowych w określo 
ne dnie miesiąca.

K o n t r o lę  s p o łe c z n e  z a d o w a la ją c o  
p r z e b ie g a ją  w  S z c z e c in ie ,  g o r z e j  
je s t  w  p o w ia ta c h .  D la te g o  n a  p o ­
s ie d z e n iu  p o s ta n o w io n o  z in te n s y f i ­
k o w a ć  k o n t r o ie  w  te re n ie ,  z w ła s z -  
szcza  w  p o w ia ta c h  n a d m o rs k ic h ,  
d o  k t ó r y c h  n ie b a w e m  z ja d ą  u r l o ­
p o w ic z e . P o s ta n o w io n o  r ó w n ie ż  
b a r d z ie j  w y c z u l ić  k o n t r o le r ó w  n a  
w a r u n k i ,  w  ja k i c h  p r a c u ją  e k s p e ­
d ie n c i  i  z a ło g i z a k ła d ó w  g a s tro n o m  
m ic z n y c h .

O dnotu jm y jeszcze, że istn ie 
je p ro je k t zorganizowania v/, 
Szczecinie „pogotow ia  społecz­
nego” . Grupa kon tro le rów  - ę  
dzie dyżurow ała przy te le fo­
nie, aby w  razie wezwania 
można by ło  natychm iast in te r ­
weniow ać i za ła tw ić  zgłoszone 
przez k lie n tó w  nieporozum ie­
nia, zaistn ia łe w  sklepach i re 
stauracjach. (aż)

Dzieci
z przedszkola WPHS

dziękują
marynarzom
R E D A K C J Ę  n a s z ą  o d w ie d z i ła  d e  

lc g a e ja  d z ie c i z  p r z e d s z k o la  
W P H S , p ro s z ą c  o  p r z e k a z a n ie  s e r  
d e c z n y c b  p o d z ię k o w a ń  i  w ie lu  u -  
ś c is k ó w  z a ło d z e  s ta t k u  P Ż M  —  
„ H u t a  Z g o d a ” . M a r y n a r z e  z  t e j  
je d n o s tk i  o f ia r o w a l i  p r z e d s z k o la ­
k o m  p ię k n y  p r e z e n t  w  p o s ta c i p o  
m a ra ń c z , k tó r e  d z ie c io m  b a r d z o  
s m a k o w a ły .

— „ M ia s to  i  o n i ” , 17.35 — „ R o z m o  
w a  n a  m ig i ” , 18.05 — „ W ie c z ó r  u  
N a t a l i i  R o l le c z e k ” , 18.35 — „ I  co 
d a le j  m ło d y  c z ło w ie k u ? ” , 18.40 —  
„ P a f a w a g u  d z ie ń  w t ó r y ” , 19.05 — 
„ B a w im y  s ię  n a  F ” , 19.30 — D z ie ń  
n i k  T V ,  19.50 — D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 20 — D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  
20.05 —  P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y ,
20.15 — F i lm  z s e r i i  „ D r  K i l d a r e ”  
p t .  „ K r a k s a ” , 21 —  „ W ła d z a ” , p r o  
g r a m  p o ś w ię c o n y  d o ś w ia d c z e n io m  
i  d o r o b k o w i  r a d ,  21.25 — D z ie n n ik  
T V ,  21.45 — „ N a  w ie l k im  e k r a n ie ” , 
p r o g r a m  n a  j u t r o  i  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

17.00 F o l y f i x  ł  p o ly f a x  p rz e d s ta ­
w ia ją  s ię ,  18.00 Z a p o w ie d ź  p r o g r a ­
m u ,  18.15 U n iw e r s y te t  T V ,  18.40 
T y s ią c  w ia d o m o ś c i ,  18.50 P o z d r o w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19. Z e  ś w ia ta  
k o m u n ik a c j i ,  19.25 P r o g n o z a  p o g o ­

d y ,  19.30 W ia d o m o ś c i,  19.50 W  c e n ­
t r u m  u w a g i ,  20.00 D z iś  w y c h o d n e  
( te a t r  T V ) .  21.30 Z u r n a l  d la  w s z y s t  
k ic h ,  22.10 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i,  
22.25 D a m a  i  ś le p ie c  ( f i lm  T V ) .  

Ś R O D A

9.15 —  n a u k a  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  
9.5C — k ą c ik  le k a rz a ,  10 —  a k t u a l ­
n o ś c i,  10.25 —  „ W  c e n t r u m  u w a g i” ,
10.35 — n a jp o p u la r n ie js z e  m e lo d ie ,
11.35 — d z ie n n ik  d la  c ie b ie ,  17 —  
a u d y c ja  d la  d z ie c i od  1. 10. 17.50
—  z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  18 —  r e ­
p o r ta ż  z c e n t r u m  c h e m ic z n e g o  w  
H a l le ,  18.50 — p o z d r o w ie n ia  T V
d z ie c ię c e j,  19 — b e r l iń s k ie  s p o tk a ­
n ia ,  19.40 — p ro g n o z a  o o g o d y .  19.45
—  a k tu a ln o ś c i ,  20 — p r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y ,  21.15 — „ K o n ie c  K a n c e ­
l a r i i  R z e s z y ”  —  r e p o r ta ż  n a  X X - le  
c ie  w y z w o le n ia  z  fa s z y z m u ,  21.40
—  w ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  22.10 - r t  
a k tu a ln o ś c i ,  22.25 — f i l m  te le w .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-3ó; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r . .  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  5 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l.  20-46-83, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -5



STRONA 8m m n

Zapisy rozpoczęte

3 mm przedszkola
na XX-!ecie Szczecina
W Y D Z IA Ł  O Ś W IA TY  PM RN p rzys tą p ił ju ż  do tegorocz­

ne j re k ru ta c ji dzieci do przedszkoli państw owych i  zakła­
dowych. Poprzedziła ją  dokładna ana liza m ożliwości m iasta 
w  dziedzinach zapewnienia op iek i dzieciom  w  w ie ku  przed­
szkolnym .

T A K  oto wyglądać będzie 
PLAC  P R Z Y JA Ź N I POLSKO- 
R A D Z IE C K IE J po zrealizowa­
n iu  p ro je k tu  szczecińskich a r­
ch itektów  W. FU R M A N C ZY - 
K A  i W. JA R Z Y N K I. W dwóch 
budynkach 11-kondygnacyjnych 
zamieszka 823 mieszkańców. 
Część parterow a budynków  
przeznaczona jest na usługi, (p)

Zd jęcie : J. BU JN O W SKI

G O Ś C IE  Z  W A R S Z A W Y

♦  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ­
l i  p r z e d s ta w ic ie le  M in is t r a  
S z k o ln ic tw a  W y ż s z e g o  m g r  
S te fa n ia  O R A C Z K O  z D e p a r ­
ta m e n tu  P la n o w a n ia  i  O r g a ­
n iz a c j i ,  m g r  J o a n n a  W O D Z IĆ  
K A  z D e p . S t u d ió w  T e c h n ic z  
n y ć h ,  w ic e d y r e k to r  C e n tr .  I n ­
s t y t u t u  I n f o r m a c j i  N a u k o w o -  
T e c h n ic z n e j i  E k o n o m ic z n e j  
m g r  in ż .  E u g e n iu s z  M A Ł K I E ­
W IC Z ,  p r z e d s ta w ic ie l  K o m i te  
t u  N a u k i  i T e c h n ik i  m g r  in ż .  
Z b ig n ie w  M IC H E J D A  o ra z  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Z G  S tó w . 
B ib l io te k a r z y  P o ls k ic h  m g r  
E d w a r d  A S S B U R Y . W e z m ą  
o n i  u d z ia ł  w  ju t r z e js z e j  k o n  
f e r e n c j i  d y r e k t o r ó w  B ib l i o t e k  
G łó w n y c h  P o l i t e c h n ik  w  P o l­
sce , k tó r a  o b r a d o w a ć  b ę d z ie  
w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u ­
k i  i  E k o n o m is tó w .

P R E M IE R A  W  O P E R E T C E

♦  D Z IŚ  w  te a t r z e  n a  P o tu -  
l i c k ie j  o d b ę d z ie  s ię  p r e m ie r a  
b a r w n e g o  w id o w is k a  m u z y c z  
n e g o  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  
p t .  „ C Z E R W O N Y  K A P T U ­
R E K " .  P r z e d s ta w ie n ie  p r z y g o  
t o w a ła  r e ż y s e rs k o  M a r ia  B I L  
L l Z A N K A  z K r a k o w a ,  a  o p rą  
w ę  s c e n o g r a f ic z n ą  z a p r o je k t o  
w a ła  k r a k o w s k a  p la s ty c z k a  
J o la n ta  B O N I - M A R C Z Y S S K A .

Z e b r a ł :  (a )

Święto żaków
M IM O  k ło p o tó w  o r g a n iz a c y jn y c h  

—  z u w a g i  na  n ie z u p e łn e  u k o ń ­
c z e n ie  o ra ć  r e m o n to w y c h  w  K l u ­
b ie  „ K O N T R A S T Y ”  —  in a u g u r a c ja  
D N I  K U L T U R Y  S T U D E N C K IE J  w y  
p a d ła  z a d o w a la ją c o .  O d b y ły  s ię  ju ż  
w y s tę p y  S tu d ia  P a n t o m im y  ¡P o li­
t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  z e s p o łó w  
m u z y c z n y c h  i  g r u p y  b a le to w e j .  W  
d r u g im  d n iu  p r z e g lą d u  w y s tą p i l i  
g o ś c ie  z Ł ó d z k ie g o  U n iw e r s y te tu  
w  p r o g r a m ie  p t . :  „ . . . c h o w a ją c  w  
s e rc a c h  o b r a z  p o le g ły c h " .  B y ł  to  
m o n ta ż  te k s tó w  T a d e u s z a  K U B I A ­
K A  i  M a c ie ja  S Ł O M C Z Y Ń S K IE G O  
w  r e ż y s e r i i  M a r ia n a  S Ł O M C Z Y Ń ­
S K IE G O .

D u ż ą  r e w e la c ja  o k a z a ł  s ię  S t u ­
d e n c k i  T e a t r  P o l i t y c z n y  z K r a k o ­
w a  z  p r o g r a m e m  „E C H O G Ł O S Y ” . 
J e s t o n  p o w a ż n ą  k o n k u r e n c ja  d la  
S tu d e n c k ie g o  T e a t r u  P o l it y c z n e g o  
ze- S z c z e c in a . „ E c h o g ło s y ” . to  rze cz  
o  p ro c e s ie  f r a n k f u r c k im ,  n a  t le  
k tó r e g o  w id z  o g lą d a  p r z e k r ó j  s p o ­
łe c z n y  o b y w a te l i  N R F  i  ic h  s to s u ­
n e k  d o  s p r a w y  p r z e d a w n ie n ia  
z b r o d n i  h i t le r o w s k ic h .  P r z e d s ta w ię  
n ie ,  m im o  p e w n y c h  d łu ż y ^ n ,  je s t  
z r o b io n e  p r e c y z y jn ie  i  z d u ż y m  
id e o w y m  z a a n g a ż o w a n ie m . J e s t to  
n ie w ą t p l iw ie  z a s łu g a  re ż y s e ra  W a l­
d e m a ra  K R Y G IE R A ,  t w ó r c y  „ T e a ­
t r u  38” . W a r to  z a z n a c z y ć , że  te a t r  
te n  z  p rz e d  s ta  w ie rn y m  n a m  p r o g r a  
m e m  w y je ż d ż a  d o  W a r s z a w y  na  
I I I  O g ó ln o p o ls k i  S tu d e n c k i  F e s t i ­
w a l  K u l t u r a ln y .

W C Z O R A J  w  K lu b ie  „ K o n t r a s t y ”  
p r e z e n to w a ły  ta k ż e  s w o je  p r o g r a ­
m y :  S t u d e n c k i  T e a t r  P o l i t e c h n ik i  
P o z n a ń s k ie j  „ F A F I K ”  —  . . L is t y  
St>od g i l o t y n y "  i  t e a t r  z  K r a k o w a  
„ H E F A J S T O S ”  —  „ B a l  m a s k o w y ” .

( B o z i

I  OTO ja k  n igdy  dotychczas, 
po raz p ierw szy w łaśnie w  
tym  roku  dla naszych m ilu s iń  
skich zarysowują się pom yślne 
horoskopy. Obliczono bowiem , 
że aż 1 300 dzieci odejdzie z 
przedszkoli do I  k las szkół 
podstawowych, a z p rzedszko li' 
przyzakładowych co najm niej 
400 dzieci. Jeżeli dodamy do 
tego przy jem ną wiadomość, że 
m iasto uczci swoje X X -le c ie  
m. in. oddaniem  do użytku

Najważniejszy cel:
limie mieszkanie

N IE  T R Z E B A  chyba n ikogo przekonywać, że wzrastające 
zapotrzebowanie na nowe m ieszkania można zaspokoić przede 
w szystk im  dz ięk i obniżce kosztów  budow nictw a m ieszkanio­
wego. W iadomo również, że podstaw owym  w a run k iem  uzy­
skania m aksym alnych e fektów  rzeczowych przy zm niejszonym  
koszcie jest głęboka, rzeczowa analiza ju ż  w  fazie p ro je k to ­
wania. O dw iedziliśm y w ięc „M IA S T O P R O JE K T ” , aby za­
poznać się z a k tu a ln ym i prob lem am i, nad k tó ry m i pracu ją  
obecnie szczecińscy p ro je k tan c i. Rozmówcą naszym b y ł za­
stępca dyrek to ra  —  m gr inż. arch. JU L IU S Z  P R AN D EC KI.

— G ŁÓ W N Y w ys iłek  na­
szych p ro je k ta n tó w  został skie 
row any na opracowanie zesta­
w u p ro je k tó w  m ieszkalnych, 
przew idzianych do stosowania 
w  naszym wojew ództw ie .

J e s t to  p r a c a  o g r o m n a ,  p o le g a ją ­
ca  m .  i n .  n a  u n i f i k o w a n iu  e le n ie n  
tó w  k o n s t r u k c y jn y c h  i  d e ta l i  p r z y  
je d n o c z e s n y m  o p r a c o w a n iu  k o s z ­
tó w  n a  p o d s ta w ie  n o w y c h  c e n . 
N a d  p r o b le m a m i t y m i  p r a c u je m y  
ju ż  p o n a d  d w a  la ta  i  w  t e j  c h w i l i  
p ra c e  o s ią g n ę ły  p u n k t  k u lm in a c y j ­
n y .  C e łe m  n a s z e j p r a c y  je s t  o b n i ­
ż e n ie  c e n y  1 m e t r a  k w a d r ,  p o ­

w ie r z c h n i  u ż y t k o w e j  p r z y  z a c h o ­
w a n iu  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n d a r d u  
w y p o s a ż e n ia  m ie s z k a ń .  N iż s z y  
k o s z t  u z y s k u je m y  w ię c  p rz e d e  
w s z y s tk im  d z ię k i  le p s z e j o r g a n iz a ­
c j i  w y k o n a w s tw a  i  p r o je k to w a n ia .

— Na przestrzeni zaledwie 
k ilk u  la t  osiągnęliśm y tu  po­
ważne rezu lta ty . W  opracowa 
n iu  sa m. in. p ro je k ty  budyń 
ków  5- kondygnacyjnych, k tó ­
rych  koszt 1 m kw adr. pow. 
uży tkow e j nie przekracza 1 600 
z ł .

R ó w n ie ż  p o n iż e j  o b o w ią z u ją c e g o  
k o s z t u  —  1900 z ł za  m  k w a d r .  p o w .

O D  P O N I E D Z IA Ł K U  —
W  „ K A S K A D Z I E ” .

M A J  ju ż  za  p a s e m  w o b e c  czeg o  
w e  w s z y s tk ic h  o r k ie s t r a c h  i zesp o  
'a c h  z g ło s z o n y c h  d o  n a s z e j im p r e ­
z y  „ W io s n a  O r k ie s l r - 6 5 ”  m u z y c y  
ro z p o c z ę li  p r z y g o to w a n ia .

D z iś  p u b l i k u je m y  t e r m in a r z  w y ­
s tę p ó w , u s t a lo n y  n a  w s p ó ln y m  z e ­
b r a n iu  k ie r o w n ik ó w  z e s p o łó w  m u ­
z y c z n y c h  i  o r g a n iz a to r ó w .  J a k  ju ż  
w s p o m in a l iś m y ,  t y l k o  n ie k tó r e  z e ­
s p o ły  b ę d ą  a k o m p a n io w a ć  d o  t a ń ­
ca  p a r o m  P o ls k ie g o  K lu b u  T a n c e z  
n e g o . T a k  n p .  „ K o n - T i k i ”  g r a ją  
d o  w a lc a ,  „ K a s k a d a  1”  d o  c h a -  
c h a , „ D e m o n y ”  d o  h u l l y - g u l l y ,  
,.C o m a -5 ”  d o  c h a r le s to n a ,  „ C a fe -  
C lu b  d o  ta n g a  a r g e n ty ń s k ie g o ,  
„ D ix ie la n d e r s "  g r a ją  d o  b lu e s a , 
„ A t l a n t y c k a ”  d o  j i v e ’a , „ T h e  d e ­
v e r s  I I ”  d o  c h a r le s to n a .

3 M A J A  — P O N I E D Z IA Ł E K

B 'g - b a n d  —  P S S M .
„ K o n - T i k i ”  —  P a ń s tw o w 'a  S z k o ła  

M o r s k a .
„ C a r o ”  — K a m ie ń  —  K l u b  P a ń ­

s tw o w e g o  O ś ro d k a  M a s z y n o w e g o .
„ W is k o n ”  — Ż y d ó w c e .
„ D w u d z ie s t o la t k i ”  —  D o m  K u l t u ­

r y  K o le ja r z a .
„K a s k a d ą  I ”  — S Z G .

4 M A J A  — W T O R E K  
P D K  S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i 
„ D e m o n y ”  — K lu b  H a r c e r s k i .  
„ K o r d y ”  — 2:SZ S Z W S
„ J a z z  Q u in te t ” .
„ S a x  R h y th m ”  —  S ta r g a rd ,  K lu b  

P S S  „ S p o łe m ” .
„ C o m a - 5 ”  — K lu b  Ł ą c z n o ś c i.

5 M A J A  — Ś R O D A  
„ N e p t u n y ”  —  S ta r g a r d ,  D o m  K u l

t u r y  K o le ja r z a .
„ C a fe - C lu b ”  — S Z G .
K w a r t e t  C h w ie r a ls k ie g o .
Z e s p ó ł G r m h o lc a  —  P .p .  „ U z d r o ­

w is k a ”  — K a m ie ń  P o m .
„ D ix ie la n d e r s ’ ’ —  K lu b  S tu d e n c ­

k i  „ P i n o k i o ” .
6 M A J A  —  C Z W A R T E K  

„ T o p a z y ”  —  K lu b  P T T K .  
„ T e le s ta r ”  —  K lu b  Z P O  im .  22

L ip c a .
„ A t l a n t y c k a ”  — S Z G .
„ K l u b  M ło d y c h ”  — N a d  O d rą . 
K w a r t e t  D o n a r s k ie g o .
„ T r y t o n ”  —  Ś w in o u jś c ie ,  O Z G .

7 M A J A  — P I Ą T E K  
„ H a n d le r s i ”  ■— K lu b  „ P iw n ic a ” . 
Z e s p ó ł G ru e n s p a n a .
„ K a s k a d a  I I ”  — S Z G .
„ M i x  13”  —  K lu b  P r z y ja c ió ł  P io  

S e n k i.
„ R e la x ” .
„ T h e  C le v e rs  I I ”  —  K lu b  S p ó ł­

d z ie lc ó w .

Informator 
Dni Kultury 
Studenckiej

D Z IŚ ,  t j .  27 b m . o  g o d z . 16 w  
K lu b ie  „ P I N O K I O ”  n a s tą p i o t w a r  
c ie  w y s ta w y  m a la r s tw a ,  g r a f i k i  i  
r z e ź b y  p o ś w ię c o n e j Z ie m i S zcze ­
c iń s k ie j .  W  K lu b ie  „ K O N T R A S T Y ”  
o g e d z . 19 p r e m ie r a  p r o g r a m u  
„ P e r p e tu u m  h is to r ic u m ”  — p r z y g o  
to w a n a  p rz e z  S tu d e n c k i  T e a t r  P o ­
l i t y c z n y  P A M  ze  S z c z e c in a .
2 8 .IV .b r .  o d b ę d ą  s ię  t r z y  im p r e z y ,  o 

g o d z . 14 k o n k u r s  n a  a u d y c ję  s tu ­
d e n c k ą  o Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i 
P ó łn o c n y c h  w  A k a d e m ic k im  R a ­
d io  -  P o m o rz e , r ó w n ie ż  o g o d z . 
14 p r z e g lą d  f i lm ó w  a m a to r s k ic h  w  
s a l i  Z Z K  i  o  g o d z . 18 w  „ P I N O ­
K I O ”  —  K lu b o w y  T u r n ie j  M ia s t,  
w  k t ó r y m  w e ź m ie  u d z ia ł  K lu b  S tu  
d e n tó w  z  G l iw ic  „ G W A R E K ” .

(B O *)

u ż y t k o w e j ,  k s z ta ł t u ją  s ię  c e n y  1 
m  k w a d r ,  w  p r o je k ta c h  b u d y n ­
k ó w  9 i  1 1 - k o n d y g n a c y jn y c h ,  C a ły  
z e s ta w  o p a r t y  j e s t  n a  p r o je k ta c h  
w y p r ó b o w a n y c h  i  j u ż  r e a liz o w a ­
n y c h ,  z k t ó r y c h  n a  w y r ó ż n ie n ie  
z a s łu g u ją  o p r a c o w a n ia  in ż ,  in ż .  W . 
F u r m a ń c z y k a ,  W . J a r z y n k i ,  H .  N a r  
d e g o , E. R y ż e w s k ie g o ,  w .  Z a b o r ­
s k ie g o  i  J .  B o g d a ls k ie g o .

— Nad czym jeszcze pracują 
nasi p ro jektanci?

— Drugie, niem niej ważne 
zadanie, to  opracowania u rba ­
nistyczne osiedla „Budziszyń- 
s k a - II” , na k tó rym  oprócz za­
budowy m ieszkan iow ej powsta 
nie duży ośrodek handlow o- 
usługowy, szkoła, przedszkole, 
żłobek i inne usługi tow arzy­
szące; osiedla m ieszkaniowego 
na W zgórzu H etm ańskim  i 
p rzy u l. Powstańców oraz kon 
tynuacja  prac p ro jektow ych  
osiedla Śródmieście. Poza tym  
„M IA S TO P R O JE K T”  w yko n u ­
je dokum entację innych m iast 
województwa.

— Jak w iadom o ogó lnopolski 
konkurs na zabudowę placu 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j 
w  Szczecinie w yg ra ł zespół 
p racow n ików  „M IA S TO P R O - 
JE K T U ”  inż. inż. F isrm ańczyk 
i  Jarzynka. Jak daleko zaawan 
sowane są prace projektow e?

— O pracowyw any jest obec 
nie p ro je k t wstępny, k tó ry  w  
połow ie bieżącego roku  będzie 
przedłożony do zatw ierdzenia.

Rozm. S. PIETRZAK

trzech now ych przedszkoli, to  
różowe horoskopy staw iane 
przez W ydzia ł O św ia ty nie oka 
żą Się na pewno zwodnicze.

T r z y  n o w e  p la c ó w k i to -  p rz e d ­
s zk o le  p rz y  A l .  A r m ii  C ze rw o n e )«  
p r z y  u l .  S o łty s ie j n a  S ta r y m  M ie ­
śc ie i  p rz e d s z k o le  p r z y  Ml. Ś c ie­
g ie n n e g o , b u d o w a n e  w  c z y n ie  spo  
łe c z n y m  p rz e z  szc zec iń s k ic h  bies 
d o w la n y c h .

PO M YŚLA N O  także o no-: 
w ych  uspraw nien iach w  syste 
m ie re k ru ta c ji dzieci. T rzy  ty-« 
godnie, począwszy od 26 bm, 
do 15 maja br. ustalono ja kó  
okres za ła tw ian ia  spraw  „p a ­
p ie rkow ych” . Rodzice dzieci 
uczęszczających ju ż  do przed­
szkoli pow inn i pobrać k a r ty  
zgłoszeń bezpośrednio od kie-* 
row niczek przedszkoli.

W s z y s c y  i n n i ,  k t ó r z y  d o p ie ro  s ta ' 
r a ją  s ię  o  p r z y ję c ie  z a o p a t r u ją  s ię  
w  k a r t y  w  s w o ic h  r a d a c h  n a r o d o ­
w y c h .  Z w r o t  k a r t  w r a z  z a k t u a l ­
n y m i  z a ś w ia d c z e n ia m i o l ic z e b n y m  
s ta n ie  r o d z in y  i  z a r o b k a c h  r o d z i ­
c ó w  p o w in ie n  n a s tą p ić  d o  15 m a ja  
b r .  W  d n ia c h  o d  2 d o  21 c z e rw c a  
p o d a n ia  r o z p a t r y w a n e  b ę d ą  p rz e z  
k o m is je  r e k r u ta c y jn e ,  s k ła d a ją c e  
s ię  z  p r z e d s ta w ic ie l i  W y d z ia łu  O ś­
w ia t y ,  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  I  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .  O d  23 
c z e rw c a  w  r a d a c h  n a r o d o w y c h  i  
p r z e d s z k o la c h  u d o s tę p n io n e  b ę d ą  
l i s t y  z n a z w is k a m i d z ie c i p r z y ję ­
t y c h  d o  p r z e d s z k o li .  P o d o b n y  s y ­
s te m  o b o w ią z u je  ta k ż e  w  p r z e d ­
s z k o la c h  z a k ła d o w y c h .  T a k  w ię c  
w  in te r e s ie  r o d z ic ó w  le ż y  d o s to s o  
w a n ie  s ię  d o  u s ta lo n y c h  t e r m in ó w  
r e k r u t a c j i .

J A K  nas po inform ow ano W 
W ydzia le O św ia ty PM RN, prze 
w idu je  się. że w  tym  roku  ro ­
dzice zam ieszkali w  dz ie ln icy 
Pogodno n ie będą m ie li k łopó 
tów  z umieszczeniem swoich! 
dzieci w  przedszkolach. M ie jsc 
starczy d la  w szystkich . (hs)

Komunikat DOKP
D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I  

P A Ń S T W O W Y C H  w  S z c z e c in ie  za ­
w ia d a m ia ,  że 15 b m . m in ą ł  te a -m lr i 
s k ła d a n ia  w n io s k ó w  n a  p r z e w ó z  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  n a  k o lo n ie  i  o-: 
b o ż y  le tn ie .

B io r ą c  p o d  u w a g ę  l ic z n e  p r o ś b y  
p r z e d s ię b io r s tw  i  in s t y t u c j i ,  D O K P , 
p r z e d łu ż y ło  t e r m in  s k ła d a n ia  w n ió  
skć>w d o  30 k w ie tn ia .  P o  t y m  te r  
m in io  w n io s k i  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n ia  
n e .

Kwiaty dla pionierów

Z O K A Z J I X X -lec ia  icyzwrńenia Szczecina, w ykonując  
zalecenia ogłoszonego a le rtu  d la harcerzy  —  t ró jk i m łodzie­
ży wręczały w czora j kw ia ty  i  dyplom y p ionie rom  Szczecina. 
Na zdjęciu m łodzi harcerze składają życzenia i  wręczają 
k w ia ty  —  pierwszemu prezydentow i naszego m iasta  —  prof. 
P. Zarembie. (Boz)
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